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Kioestja litenska m fianfoie.
Sprow okow any ?przez  niepoczytalny w  sw em  

zaślep ien iu rząd W aldem arasa spór polsko litew ­
sk i znajdzie się , gdy te słow a piszem y, na po ­
rządku dziennym  obrad  R ady L igi N arodów .

Przed tą najw yższą instancją m iędzynarodo­
w ą, m ającą za zadanie chronić ludzkość przed  
okropnościam i now ych w ojen i usuw ać w szelk ie  
pow ody  i przyczyny, w yw ołujące zatarg i pom iędzy  
państw am i, słan ie w tych dniach w całej sw ej 
w yrazistości zagadnien ie stosunków polsko-litew ­
sk ich , które pom im o w ysiłków  ze strony rządu i 
państw a polsk iego , aby je uczynić norm alnem i, 
z pow odu zaślep ienia szow inizm em  i uporu rzą­
du litew skiego , do dnia dzisiejszego nie przyjęły  
cech norm alnego  pokojow ego w spółżycia sąsiedz­

kiego.
Jak to cynicznie stw ierdza  rząd  litew ski, uw a­

ża się on za będącego w stan ie w ojny z Polską. 
O czyw iście, jeżeli ktoś chce być koniecznie w  
stan ie w ojny ze sw ym  sąsiadem , to pom im o naj­
bardziej pokojow ego usposobien ia tego ostatn ie­
go, w końcu m usi go sprow okow ać do w ojny  
rzeczyw istej. Polska nie chce z nik im prow a­
dzić w ojny , ty lko pragnie pokojow ego w spół­
życia i norm alnych dobrych stosunków sąsiedz­
kich , to też stan tak i, jak i istn iał dotychczas ze  
strony L itw y w zględem  Polsk i jest dla  nas w prost 
nie do zniesienia. Z aznaczył to dobitnie M ar­
szałek Piłsudski w  sw em  przem ów ieniu na tem at 
kw estji litew skiej, ogłoszonem  przez Pata.

Polska m usi tę spraw ę ostatecznie w jak i­
kolw iek sposób  zlikw idow ać. M ogłaby to w pra ­
w dzie z ła tw ością uczynić siłą oręża, ale tak i 
sposób załatw ienia spraw y nie leży w cale w  na ­
szych zam iarach , nie przyniósłby  on ani nam  am  
tem bardziej L itw ie żadnych korzyści, a narazić- 
by m ógł na nieobliczalne następstw a. D latego  
też W aldem aras, w iedząc, że Polska nie zechce  
użyć siły zbrojnej dla jego poskrom ienia, uprą  
w iał cyniczną i prow okacyjną w obec Polsk i po ­
litykę tak w ew nętrzną na L itw ie gnębiąc i prze­
śladując w szelk iem i sposobam i żyw ioł polsk i, jak  
i zew nętrzną, podnosząc stale pretensje do na ­
szego tery torjum  w ileńskiego .

O becnie spraw a ta staje się przedm iotem  
obrad R ady L igi N arodów . Jak z dotychczaso ­
w ych w iadom ości w ynika, należy oczekiw ać, że  
R ada opow ie się całkow icie po stronie stanow i­
ska polsk iego , żądając od L itw y usunięcia i zli­
kw idow ania głoszonego przez nią stanu w ojny  

z Polską.
N aw et ci, którzy dotychczas podjudzali L i­

tw ę przeciw ko Polsce i podsycali w niej nadzieje  
na oderw anie W ileńszczyzny od  Polsk i, zdają się  
cofać przed groźbą realnego niebezpieczeństw a  
w ojennego, jak ie zaw iśn ie nad E uropą  w schodnią  
w  razie  pozostaw ienia  te j kw estji nadal w obecnym  
zaognionym  stanie, grożącym  w ybuchem  przy la­

da okazji.
D epesze donoszą, że zarów no przedstaw iciel 

N iem iec, m in. Stressem ann, jak  i delegat sow ietów  
na przygotow aw czą konferencję rozbro jen iow ą  
w G enew ie, L itw inów , doradzają  W aldem arasow i 
w ycofanie  się z niebeżpiecznego  położenia i zgło ­
szenie deklaracji, znoszącej stan w ojny L itw y  
w zględem Polsk i. Jeżeli tak ie jest stanow isko  
najb liższych „przyjació ł i opiekunów " L itw y, to  
już zdanie innych przedstaw icieli m ocarstw nie  
będzie dla niej bardziej pobłażliw e, gdyż nik t nie  
m oże zgodzić się na to , aby  niepoczytalna, aw an ­
tu rn icza polityka W aldem arasa rzucała rozpalone 
żagw ie na beczki z prochem , grożąc  w yw ołaniem  
now ego pożaru w ojennego w  E uropie.

Spodziew ać się w ięc należy , że obecna sesja  
R ady L igi N arodów  doprow adzi do ostatecznego  
zlikw idow ania te j bolączki i zm usi rząd litew ski 
do zaprzestan ia jego  dotychczasow ej prow okacyj­

nej działalności. Ż yczyć należy , aby nastąp iło  
to jak najrychlej i aby stosunki w zajem ne L itw y  
z Polską w eszły nareszcie w fazę norm alnego  są­
siedzkiego w spółżycia

K w estja w ileńska, która już oddaw na w olą  
sw ej ludności przesądzona została  na  korzyść Pol­
sk i, nie m oże być ciąg łym pow odem  lub pretek ­
stem do sw arów i w alki, lecz w zajem ny stosunek  
obu narodów  oprzeć się w inien na poszanow aniu

m arszałek Piłsudski cyjukal laczoraj do Ge iio d j .
Żegnał go Rząd, Dyplomacja i Obywatele.

Cały kraj śle za Nim  swą ufność i życzenia.

D . 7 b. m . o g. 8.45 w ieczorem  odjechał do  
G enew y prezes rady m inistrów  i m inister spraw  
w ojskow ych M arszałek Józef Piłsudski. M arszał­
kow i tow arzyszą : szef gabinetu m inistra spraw  
w ojskow ych płk . B eck oraz sekretarz am basady  
polsk iej w  Paryżu p. M ichał M ościck i.

N a dw orcu żegnali p. prezesa rady m inistrów  
członkow ie rządu in corpore z w iceprem jerem  
B artlem  na czele, przedstaw iciele państw obcych  
z am basadorem Francji L arochem  i posłem  nie­
m ieckim R auscherem , szefow ie w ładz i urzędów  
cyw ilnych i w ojskow ych oraz tłum y  publiczności.

W  m om encie odejścia pociągu zgrom adzeni 
na peronie zgotow ali p. M arszalkow i serdeczną  
ow ację.

*
M arszalek Piłsudski opuszczał sto licę, udając  

się w daleką podróż dla dokonania na  forum  L i­
gi N arodów jeszcze jednego doniosłego aktu w  
dziedzin ie stosunków m iędzynarodow ych Polsk i, 
w św ietnym hum orze. . U brany był po cyw ilne ­
m u. N a peronie przed  w agonem  salonow ym  M ar-

Wielka mowa Min. Zaleskiego w Genewie.
W  odpowiedzi ną  zaczepne wystąpienie  W aldem arasa  na Radzie  Ligi Narodów.

G enew a. Środow e posiedzenie R ady L igi 
N arodów , pośw ięcone spraw ie konflik tu polsko-  
litew skiego , m iało  już zew nętrzny w ygląd w iel­
kiego politycznego zdarzenia.

O szklona w eranda była zupełn ie zapełn iona  
członkam i sekretarjatu L igi, dyplom atam i i dzien ­
nikarzam i. Jako ostatn i przecisnął się na sw e  
m iejsce W aldem aras, prow adzony przez sw ego  
w ychudzonego sekretarza.

B ezpośrednio po  otw arciu posiedzenia o  godz. 
3,45 otrzym ał głos W aldem aras.

W  40-m inutow em przem ów ieniu przytoczył 
całą m asę szczegółów z ta jnych i rzekom o au ­
ten tycznych dokum entów , oczern iających Polskę  
w e w szelk ich kierunkach . W  końcu  zażądał m ów  
ca w yłonien ia kom isji, które  by stw ierdziła i kon ­
tro low ała fak tyczny stan rzeczy po obu stronach  
granicy polsko-litew skiej, by usunąć po obu stro ­
nach obaw ę zaatakow >nia, dalej śledztw a w  spra­
w ie tw orzenia band na tery torjum polsk iem  
w pobliżu granicy polsko-litew skiej, a w reszcie 
położenia kresu ... „prześladow aniu obyw ateli li­
tew skich w  W ilnie i okolicy , w zględnie uchw a­
len ia  odpow iedniego w ezw ania do  rządu  polsk iego .

W odpow iedzi W aldem arasow i zabrał glos  
m inister Z alesk i.

M ow a polsk iego m inistra spraw zagrani­
cznych posiada specjaln ie w ażne znaczenie, po ­
niew aż w końcu sw ego przem ów ienia m in. Z a ­
lesk i odw ołał się w  im ieniu rządu polsk iego do  

R ady L igi.
M in. Z alesk i rozpoczął przem ów ienie od po ­

dzielen ia poszczególnych skarg litew skich na  

trzy kw estje :
1. że rząd polsk i naruszył postanow ienia  kon ­

kordatu z W atykanem  w skutek aresztow ania li­
tew skich księży;

sw ych granic i tery torjów  i na sąsiedzkiej w spół­
pracy gospodarczej, która przedew szystk iem sa­
m ej L itw ie K ow ieńskiej w yjdzie na korzyść, po ­
praw iając je j fatalne położenie ekonom iczne.

Polska z tak iego obro tu  rzeczy będzie szcze­
rze zadow olona i z ulgą pow ita  okres  norm alnych  
stosunków  sąsiedzkich , jako początek  przyjaznego  
w spółżycia obu narodów i w spółpracy obu  
państw . Zette.

szalek prow adził ożyw ione rozm ow y z ambasa­
dorem L arochem , pp. posłam i R auscherem , Po ­
stem  i Prokope. M . in . ośw iadczył, że drogę po ­
w rotną odbędzie przez W iedeń.

O becnie  jedzie  M arszałek  przez  D rezno  i L ipsk  
i stan ie w G enew ie dziś, w piątek , dnia 9 bm . 
z rana.

D o pociągu , którm jedzie w agon M arszalka, 
w siadł cały szereg fo tografów , którzy zam ierzają 
film ow ać podróż M arszałka, jako doniosły w y ­
padek historyczny .

Cham berlain i Piłsudski.

G enew a. Prasa berlińska podaje  w iadom ość, 
iż przedstaw iciel ‘A nglji w  L idze N arodów  i je­
dnocześn ie m inister spraw zagranicznych C ham ­
berlain na w iadom ość, iż m arszałek Piłsudski 
udał się do G enew y, odłożył sw ój w yjazd z Ge­
new y do soboty , by m óc się spotkać i odbyć  
konferencję z m arszałk iem  Piłsudskim .

W iadom ość pow yższa w yw ołała niebyw ałe  
w rażenie w sferach politycznych i jest szeroko  
kom entow ana w prasie .

2. że naruszył postanow ienia trak tatu  w  spra­
w ie m niejszości w skutek zam knięcia szeregu li­
tew skich szkół i aresztow ania pew nej liczby li­
tew skich obyw ateli ;

3. że rząd polsk i w ykonuje plan system aty­
cznego zniszczenia niezależności L itw y.

Punkt pierw szy w yłączył m in. Z alesk i z dy­
skusji, poniew aż obchodzi on jedynie Watykan.

C o do drugiego  punktu  ośw iadczył, że  W  spra­
w ie te j dopuszczalne jest zw ykłe postępow anie  
R ady L igi w  kw estjach m niejszościow ych.

C o się tyczy najcięższego oskarżenia rządu  
litew skiego , to W aldem aras nie przytoczył nic in ­
nego, jak ty lko in form ację z raportów szp iegow ­
sk ich i plo tk i z prasy prow incjonalnej. Innego  
rodzaju jest zarzu t W aldem arasa, że rząd polsk i 
udzielił praw a azylu w ielk iej liczb ie litew skich  
uchodźców . O dpow iedzialność za udzielen ie a- 
zylu tym uchodźcom  spada niety lko na Polskę, 
lecz także na N iem cy i Ł otw ę. Polska, ośw iad ­
czył m in. Z alesk i, uw aża obow iązek gościnny  za  
św ięty obow iązek w szystk ich cyw ilizow anych rzą­
dów . Pokojow e stanow isko Polsk i w obec L itw y  
jest naw et i rządow i litew skiem u dokładnieznanem .

M in. Z alesk i w ylicza w szystk ie próby, które  
uczynione zostały ze strony polsk iej, by osiągnąć  
pokój z L itw ą. L ecz w odpow iedzi na to nastą ­
piła w ojskow a w spółpraca m iędzy arm ją sow ie­
tów i arm ją L itw y przeciw  Polsce. O d  8 la t L i­
tw a oddzieliła się m urem od Polsk i. W szelka  
kom unikacja została  przerw ana  tak , że  naw et  zw y ­
kły list z jednego kraju do  drugiego  nie m oże być  
w ysłany , a jednak oba te kraje od stu leci żyły  
w najściślejszych politycznych i gospodarczych  
stosunkach .

M ocarstw a przyznały L itw ie port kłajpedzki 
jako w yjście na m orze dla tery torjum  litew skiego  
i dla polsk iego eksportu , lecz port ten został



o b e c n ie  z u p e łn ie  z n is z c z o n y . J e g o  ru c h  s p a d ł  d o  

m in im u m  i d la te g o te ż  m o c a rs tw a s łu sz n ie  z a p y ­

ta ć  s ię d z is ia j m o g lv , c z y n ie p o p e łn iły b łę d u ,  

p rz y z n a ją c  L itw ie K ła jp e d ę , z  k tó re j z ro b iła z ły  

u ż y te k .
P o li ty k a rz ą d u l ite w s k ie g o  je s t fa ta ln ą d la  

in te re s ó w  L itw y  i ta k ż e d la W ile ń s z c z y z n y , ja k  

ró w n ie ż d la  s to s u n k ó w  ło te w s k ic h . Ł o te w s k i p o r t  

L ib a w a  p o d u p a d ł w  w y n ik u  z a m k n ię c ia k o m u n i­

k a c ji t r a n z y to w e j m ię d z y L itw ą i Ł o tw ą , ja k  

d łu g o  rz ą d  l ite w s k i u trz y m y w a ć  b ę d z ie s ta n  w o ­

je n n y , ja k  d łu g o  n o rm a ln e  s to su n k i d o b re g o s ą ­

s ie d z tw a n ie z o s ta n ą p rz y w ró c o n e , ta k d łu g o  

is tn ie ć b ę d z ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w  p o ło ż e n iu  m ię -  

d z y n a ró d o w e m .
M in . Z a le s k i z w ra c a  L id z e N ą ro d ó w  u w a g ę  

n a  o d p o w ie d z ia ln o ść  i n ie b e z p ie c z e ń s tw o , k tó re  

w y n ik a  z e  s ta n o w is k a  rz ą d u  l ite w s k ie g o  w e  W s c h o ­

d n ie j E u ro p ie  z p o w o d u  u trz y m y w a n ia  s ta n u w o ­

je n n e g o .

—  W  o b lic z u c a łe g o ś w ia ta —  z a k o ń c z y ł  

m in . Z a le s k i —  P o lsk a  w  ś w ia d o m o ś c i s w e g o  o -  

b o w ią z k u i s w e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i p ro p o n u je  

L itw ie ra z  je s z c z e p o k ó j.

Polityczne ithmau’e e Kownie h nieszhnia Wsldemarssa.
Tajne dokumenty państwowe w rękach włamywaczy. — Wielkie zdener­

wowanie posła sowieckiego.

R y g a , 7 . 1 2 . —  W  K o w n ie  d o k o n a n o  s e n sa ­

c y jn e g o  w ła m a n ia d o m ie sz k a n ia W a ld e m a ra s a .  

N ie w y k ry c i s p ra w c y ro z b il i w s z y s tk ie s z u f la d y  

w b iu rk u l i te w s k ie g o  p re m je ra i z a b ra li c e n n e  

d o k u m e n ty  p o lity c z n e , p o c z e m  z b ie g li b e z ś la d u .

N a w ie ś ć  o w ła m a n iu p rz e p ro w a d z o n o  n a  

u lic a c h  K o w n a  o b ła w ę  i a re s z to w a n o 7 6  o s ó b .

P a s a ż e ro w ie p o c ią g ó w , k tó re  w c ią g u  d n ia  

w c z o ra js z e g o w y ru sz y ły  z K o w n a , b y li p o d d a n i  

o s o b is te j re w iz j i n a  m a łe j s ta c j i p o d  K o w n e m .

J e s t rz e c z ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą ,  iż fa k te m  w ła  

m a n ia  d o  m ie s z k a n ia  W a ld e m a ra s a , z o s ta ło  s z c z e -

Krótkie wiadomości telegraficzne.
P o m im o p o k o jo w y c h  k o n fe re n c ji i m o w y  o  

ro z b ro je n iu  w y d a tk i w o js k o w e ja k o g ło s i s e k re ­

ta rz S ta n ó w  Z je d . A m e ry k i P o łn o c n . w y n o s z ą w  

ro k u  b ie ż ą c y m  3 5 m ilja rd ó w , g d y w  ro k u 1 9 2 0  

w y n o s iły  o n e ty lk o  2 4  m ilja rd y .

#

W  K o w n ie i W iłk o m ie rz u d o k o n a n o  z n o w u  

a re s z to w a ń w ś ró d o f ic e ró w  i ż o łn ie rz y m ie js c o ­

w y c h g a rn iz o n o n ó w  n a p o le c e n ie rz ą d u l i te w ­

s k ie g o . A re s z to w a n e z o s ta ły  o s o b y p o d e jrz a n e  

o  n ie lo ja ln o ść  i c h ę ć w a lk i z rz ą d e m  W a ld e m a ­

rasa.
*

W ia d o m o śc i p o d a w a n e o z n ie s ie n iu p rz e z  

rząd o g ra n ic z e ń  p rz y w o z u  w y ro b ó w  b a w e łn ia n y c h  

d o  k ra ju  s ą  n ie p ra w d z iw e . D o ty c h c z a s o w e  p rz e ­

p is y  o b o w ią z u ją  n a d a l b e z ż a d n y c h z m ia n , te rn  

b a rd z ie j ż e n a  ry n k u  k ra jo w y m  o d c z u w a s ię  n a d ­

m ia r p o d a ż y  w y ro b ó w  w ła s n y c h  i t ru d n o śc i ic h  

zbytu.
*

Z  Ł o d z i d o n o s z ą , ż e n a jw ię k s z a  fa b ry k a  w y ­

ro b ó w  w łó k ie n n ic z y c h G ro h m a n a i S c h e ib le ra  

z a m ie rz a  z m n ie js z y ć  p ro d u k c ję  z a k ła d ó w  J o  t r z e c h  

d n i w ty g o d n iu , w s k u te k  z a s to ju w  h a n d lu  to ­

w a ra m i te k s ty ln e m i.

N E L L Y  L IE U T IE R  

Ż o n a R e n e g a ta .  
1 1 )  (C ią g  d a lsz y ) .

L u c ja n  z a p rz e c z y ł te m u  n a g ły m  ru c h e m .

—  J e ż e li m n ie rz e c z y w iś c ie b łę d n ie p o in fo r ­

m o w a n o , to  c ie sz ę s ię ! w id z is z p a n  w e  m n ie p o ­

s ła ń c a m iło ś c i i s z c z ę śc ia . P a n n a  O llw ille r w y ż ­

s z ą je s t n a d  w z g lę d y  m a ją tk o w e : rę k a je j, k tó rą  

p rz y rz e c z o n o p a n u  g d y ś b y ł b o g a ty  i d z iś n a le ż y  

d o n ie g o . M a rta k o c h a p a n a i p ra g n ie  z o s ta ć  

je g o  ż o n ą . O n a  to  i p a n n a W ik to ry n a  p rz y s ła ły  

m n ie tu , b y  o z n a jm ić , ż e p rz y jm ą g o  z o tw a rte -  

m i rę k a m i.

—  N ie  m o g ę  ju ż  p o w ró c ić  d o  z a m k u  O llw ille r : 

to  b o w ie m , c o  n a p is a łe m  je s t p ra w d ą  —  z w ią z e k  

m ó j z p a n n ą M a rtą  je s t n ie m o ż liw y .

—  D la te g o , iż p a n  c h c e s z p o ś lu b ić in n ą .. .

—  A  g d y b y  n a w e t?

—  W ó w c z a s p o s tą p iłb y ś ja k  n ik c z e m n ik .

L u c ja n  p o h a m o w a ł w  s o b ie w y b u c h  i o z w a ł 

się z c h ło d n ą  u s z c z y p liw ą  i ro n ją .

-  N ie  m y ś lę t łu m a c z y ć  s ię z m o ic h  p o s tę p ­

k ó w  n ik o m u . K o c h a łe m  p a n n ę M a rtę , b y ć m o ­

że k o c h a m  ją  je s z c z e —  a le z m ie n io n e o k o lic z ­

n o ś c i z m ie n iły p o s ta ć rz e c z y : je s t to  w s z y s tk o , 

c o  m o ż e sz p a n  o z n a jm ić o d e  m n ie .

—  W s z y s tk o ?  —  s p y ta ł d c h u ll p o w s ta ją c .

—  W s z y s tk o — o d p o w ie d z ia ł L u c ja n s p u ­
s z c z a ją c g ło w ę .

, U ro c z y ś c ie  w y c ią g a m y d o L itw y s w ą rę k ę  

i w a s z ą  je s t rz e c z ą , p a n o w ie , p o s ta ra ć s ię o to ,  

ż e b y  ta  rę k a , k tó rą  w y c ią g a m y , o v ^ ia n i b ra te r s k ą  

s o lid a rn o ś c ią  i g łę b o k ą t ro s k ą  o o g ó ln e d o b ro ,  

n ie z o s ta ła je sz c z e  ra z o d e p c h n ię ta .
G e n e w a . W a ld e m a ra s  z a b ra ł je s z c z e  ra z  g ło s . 

M in is te r Z a le s k i , o d p o w ia d a ją c  m u , p o d k re ś li ł , ż e  

z d łu g ie g o  i z a w iłe g o  p rz e m ó w ie n ia W a ld e m a ra ­

s a n ie z d a je  s o b ie n a d a l s p ra w y , c z y ^ a ld e m a -  

ra s w y rz e k a  s ię s ta n u w o jn y  z P o lsk ą , c z y te ż  

w  ty m  s ta n ie  n a d a l c h c e t rw a ć . J e d y n e m  ż y c z e ­

n ie m  P o ls k i, o ś w ia d c z y ł m in . Z a le s k i , je s t , a b y  

rz ą d  l ite w s k i w y rz e k ł s ię p ro k la m o w a n ia s ta n u  

w o je n n e g o  i u m o ż liw ił n o rm a ln e s ą s ie d z k ie s to ­

s u n k i P o ls k i z L itw ą :
N a s tę p n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y z a p ro p o n o ­

w a ł w y b ó r re fe re n ta , k tó ry b y  z a p o z n a ł s ię z c a ­

ły m  m a te r ja łe m  i p rz e d ło ż y ł R a d z ie n a je d n e m  

z n a jb liż sz y c h p o s ie d z e ń  s w o ją  o p in ję i w n io s k i.  

N a re fe re n ta te g o  w y b ra n o  h o le n d e rsk ie g o  c z ło n ­

k a  R a d y , B e la e r ts a .

W  k u lu a ra c h  s e k re ta r ja tu L ig i k o m e n to w a n o  

p o w s z e c h n ie  ja sn o ś ć s ta n o w is k a  P o ls k i i n ic z e m  

n ie u z a s a d n io n e m ę tn e  p re te n s je W a ld e m a ra s a .

g o ln ie  z a n ie p o k o jo n e  p o s e ls tw o  s o w ie c k ie w  K o w ­

n ie . P o s e ł s o w ie c k i in fo rm o w a ł s ię k ilk a k ro tn ie  

w  m in is te rs tw ie s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  o re z u lta ­

c ie p o s z u k iw a ń  z a s p ra w c a m i w ła m a n ia  i o k a ­

z y w a ł w ie lk ie z d e n e rw o w a n ie .

W  k o la c h p o lity c z n y c h o b ie g a ją p o g ło s k i,  

iż łu p e m  w ła m y w a c z y  s ta ły  s ię w a ż n e ta jn e  d o ­

k u m e n ty , rz u c a ją c e ś w ia t ło n a s to su n e k  W a ld e ­

m a ra s a  d o  R o s ji s o w ie c k ie j .

O d  p o n ie d z ia łk u  b a w ią  w  R z y m ie p rz e d s ta ­

w ic ie le  C z e c h o s ło w a c ji d r . K ro f ta i R o z to c il, p ro ­

w a d z ą c y  ro k o w a n ia  z e  s to lic ą  A o o to ls k ą , m a ją c e  

n a  c e lu  z a k o ń c z e n ie  z a ta rg u  z W a ty k a n e m  o  u -  

ro c z y s to śc i u rz ę d o w e w  ro c z n ic ę J a n a  H u s a , c z e ­

s k ie g o  re fo rm a to ra re l ig ijn e g o .

*

P re z y d e n t C o o lid g e p rz e d s ta w ił p la n z e b e z ’ 

p ie c z e n ia b rz e g ó w  M is s is s ip i p rz e d m o ż liw o ś c ią  

n o w e j p o w o d z i ,  p rz y  p o m o c y  z b u d o w a n ia  o lb rz y ­

m ic h ta m . R o b o ty  k o s z to w a ć  b ę d ą je d e n m il-  

ja rd t r z y s ta  m iljo n ó w  d o la ró w .

D o  W a sh in g to n u  p rz y b y ł g e n e ra ł g u b e rn a to r  

K a n a d y  lo rd  W illin g to n z e s w ą m a łż o n k ą . G o ­

ś c ie p o d e jm o w a n i s ą  w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h  

z h o n o ra m i, ja k ie z w y k le p rz y s łu g u ją  ty lk o  g ło ­

w o m  p a ń s tw  n ie z a le ż n y c h .
*

Z  D re z n a d o n o s z ą , ż e p rz y p o rz ą d k o w a n iu  

ta m te js z e g o m u z e u m h is to ry c z n e g o z n a le z io n o  

k o ro n y , b e r ło  i ja b łk o k ró la p o ls k ie g o A u g u s ta  

M o c n e g o . K o ro n a je s t  d z ie łe m  ju b ile ra K le m m a , 

w y k o n a n a z e s re b ra ,  b o g a to  z ło c o n a  i w y s a d z a n a  

p ó łs z la c h e tn e m i k a m ie n ia m i.

*

L ic z b a b e z ro b o tn y c h w  N ie m c z e c h je s t w  

ro k u  b ie ż ą c y m  o p o ło w ę m n ie js z a  o d  l ic z b  u b ie ­

g łe g o ro k u , je d n a k ż e ja k  p is z e „ F o rw a r ts* *,  w y ­

n o s i o n a  je s z c z e o lb rz y m ią  c y f rę d z ie w ię ć s e t ty ­

s ię c y  o s ó b  o b e c n ie .

W  G d a ń sk u  n a ry n k u  z b o ż o w y m  p a n u je za­
s tó j. C e n y  ż y ta p o ls k ie g o  s ą z b y t w y s o k ie i w ię ­

c e j k a lk u lu je s ię s p ro w a d z a ć  ż y to  z P ru s  W s c h o ­

d n ic h . J e d y n ie ję c z m ie ń m a c h ę tn y c h n a b y w ­

c ó w , a le i te r r  o s ię g a le p s z e c e n y  i w a ru n k i z b y ­

tu  w  P o lsc e n iż  w  G d a ń s k u .

*
Z  p ó łn o c n o  z a c h o d n ie j H isz p a n ji d o n o s z ą  o  

k a ta s tro f ie  k o le jo w e j,  k tó ra  p o c ią g n ę ła  d u ż o  o f ia r  

w  lu d z ia c h .
*

W  P ru s a c h W s c h o d n ic h z b io ry te g o ro c z n e  

w e d łu g  o b lic z e ń  w y d a n y c h  s ą  le p s z e  o d ro k u  u -  
b ie g łe g o , z n a c z n ie  je d n a k  n iż s z e  o d  z b io ró w  1 9 1 3  

ro k u i o d p rz e c ię tn y c h z b io ró w  p rz e d w o jn ą  

ś w ia to w ą .

W  S a n  S a lw a d o r rz ą d  z g n ió tł p ró b ę  re w o lu ­

c ji . W  c a łe j re p u b lic e  o g ło s z o n y  z o s ta ł s ta n  o -  

b lę ż e n ia .

Z  R y g i d o n o s z ą , ż e k o n fe re n c ja  p rz e d s ta w i ­

c ie li h a n d lu  i p rz e m y s łu Ł o tw y , E s to n ji i L itw y ,  

k tó ra m ia ła  s ię o d b y ć w  R y d z e w  b ie ż ą c y m  m ie ­

s ią c u  z o s ta ła o d ro c z o n a .

—  D o b rz e  w ię c , a le n ie  ja  s p e łn ię  tę  s m u tn ą ,  

o k ro p n ą m is ję  —  o d p a r ł S c h u ll . B ra c ia p a n n y  

O llw ille r s ą w  P a ry ż u , o b a j lu d z ie  h o n o ro w i i z  

s e rc e m ; d o  n ic h n a le ż y o s ą d z ić c z y n p a ń s k i i 

p o m ś c ić k rz y w d ę w y rz ą d z o n ą  ic h n ie s z c z ę ś liw e j  

s io s trz e .

—  A  g d y b y m  ju ż n ie m ó g ł s ię  c o fn ą ć ?  —  

s p y ta ł L u c ja n  w z ru s z o n y  tą g ro ź b ą .

—  T y lk o  m a łż e ń s tw o  z in n ą o s o b ą  m o g ło b y  

to  u c z y n ić n ie m o ż liw e m .

—  A  g d y b y  ta k b y ło  w  is to c ie ?

N a u c z y c ie l s p o jrz a ł n a L u c ja n a z n ie s p o k o j-  

n e m  o c z e k iw a n ie m .

—  T a k , p a n ie  S c h u ll, c o fn ą ć s ię ju ż  n ie m o ­

g ę : p rz e d g o d z in ą b o w ie m p o ś lu b iłe m  p a n n ę  

K le m e n c ję  D o rn y .
♦ #

*

S c h u ll o s łu p ia ł.

P a trz y ł p rz e z c h w ilę ja k o b łą k a n y , p o te m  

p o c h w y c ił L u c ja n a z a ra m ię  i o d e p c h n ą ł g o  z  

s i łą , k tó re jb y m u  m ło d y c z ło w  ie k p o z a z d ro ś c i ł.  

P a n  S a u v a itre  p a d ł  o  k ilk a k ro k ó w  n a  ja k iś  s p rz ę t.

—  N ę d z n ik u ! n ę d z n ik u ! n ę d z n ik u ! —  w o ła ł  

S c h u ll n ie h a m u ją c s ię w  g n ie w ie . N ie m o g ę  

n ic  ju ż u c z y n ić  d la  n ie j , a le m o g ę  w s z y s tk o  p rz e ­

c iw k o  to b ie . Z a  g o d z in ę  b ra c ia p o m s z c z ą  k rz y ­

w d ę b ie d n e j s io s try !

* # '
*

K ie d y  w  d w ie g o d z in y p o te m  H e n ry k  i J a n  

p rz y b y li d o  h o te lu  p o d  G w ia z d ą , p a n  L u c ja n  b y ł  

ju ż o d  g o d z in y  n a d ro d z e d o  A lz a c ji .

*

C z e c h o s ło w a c k i m in . s p r . z a g r . B e n e s z ja k o  

p rz e w o d n ic z ą c y  k o m ite tu b e z p ie c z e ń s tw a z a m y ­

k a ją c  o b ra d y  p o w ie d z ia ł, ż e u tw o rz e n ie  te g o  k o ­

m ite tu  je s t o s ta tn im  k ro k ie m  n a  d ro d z e  z a p e w n ie ­

n ia p o k o ju . N a jp rz ó d  m u s i is tn ie ć b e z p ie c z e ń ­

s tw o w z a je m n e , a p o te m  d o p ie ro  m o ż e b y ć  m o ­

w a o ro z b ro je n iu  i w te d y  ty lk o  ta k ie  u k ła d y  m o ­

g ą  w y d a ć p o ż ą d a n e s k u tk i . Z d a n ie m  B e n e s z a  

w  c ią g u  k ilk u n a s tu  m ie s ię c y k o m ite t z d o ła  ro z ­

p a trz y ć  i z b a d a ć s p ra w ę b e z p ie c z e ń s tw a  i w n io ­

s k i s w e p rz e d ło ż y  w e  w rz e ś n iu 1 9 2 8  ro k u .

*
W  B e r lin ie to c z ą s ię  w s p ó ln e o b ra d y  p rz e d ­

s ta w ic ie l i s fe r g o s p o d a rc z y c h p o ls k ic h i n ie m ie c ­

k ic h m a ją c e n a c e lu o s ią g n ię c ie p o ro z u m ie n ia i 

u s ta le n ie  w z a je m n e  p o trz e b  i in te re s ó w  o b u  s tro n  

w o b e c ro k o w a ń  o  z iw a rc ie t r a k ta tu  h a n d lo w e g o . 

Z o s ta ły  u tw o rz o n e  d w ie k o m is je : p rz e m y s ło w a i  

ro ln a , k tó re  m a ją o p ra c o w a ć  s p ra w y  s w e g o  z a k re ­

s u . P ra c e  k o m is j i ju ż  s ię ro z p o c z ę ły .

*

R a u ss e y  M a c  D o n a ld  z o s ta ł p o n o w n ie je d n o g ło ­

ś n ie p o w o ła n y  n a p re z e s a k lu b u p a r la m e n ta rn e g o  

L a b o u r P a r ty .
*

W  S to c k h o lm ie  a re s z to w a n y  z o s ta ł p o ru c z n ik  

N e rb e rg , p o d z a rz u te m  s z p ie g o s tw a n a rz e c z S o ­

w ie tó w . P o s e ls tw o  s o w ie c k ie  o g ła s z a , ż e  N e rb e rg  

n ię d o s ta rc z a ł m u ż a d n y c h m a te r ia łó w  s z p ie g o w ­

s k ic h , a p ra c e  je g o  m ia ły  c h a ra k te r  -c z y s to  te o re ­

ty c z n y c h  b a d a ń , o g ło s z o n y c h  w  c z a so p is m a c h  w o j ­

s k o w y c h .

W  H e ls in g fo rs ie  i c a łe j F in la n d ii o d b y ł s ię  

w  p o n ie d z ia łe k  5 b m . u ro c z y s ty o b c h ó d 1 0 - le c ie  

o g ło sz e n ia n ie p o d le g ło ś c i F in la n d ii . W s z y s tk ie  

s z k o ły  i u rz ę d y  b y ły  n ie c z y n n e . M ia s to  u d e k o ro ­

w a n e f la g a m i n a ro d o w e m i.
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V I.

Marta.
M a rta  s ie d z ia ła s a m a w  s w o im  p o k o ik u , o -  

c z e k u ją c te g o , k tó re g o  n ig d y u jrz e ć n ie m ia ła ,  

g d y  z z a m y ś le n ia o b u d z ił ją s z m e r p ro w a d z o n e j  
ra z c is  te j ra z ż y w ie j n a k o ry ta rz u  ro z m o w y .

W z ru s z o n a  i w ie d z io n a  p rz e c z u c ie m ,  ż e  o  n ie j  

m ó w ią , p rz y s tą p iła d o  d rz w i i o tw o rz y ła  je  ra p to ­

w n ie , ja k  o s o b a  z d e c y d o w a n a w ie d z ie ć o  w s z y s t-  

k ie m .

K rz y k n ę ła n a w id o k c io tk i z p a n e m  S c h u ll .

Z a s k o c z e n i z b liż y li s ię d o  M a rty .

D z ie w ic a  w le p iła  w  n ic h  w z ro k  p y ta ją c y . P o ­

s ę p n a  m in a  S c h u lla b y ła n a ń  o d p o w ie d z ią .

—  A  o n ?  g d z ie o n ?  —  s p y ta ła , z  w y s iłk ie m  
n a jw y ż sz y m .

S c h u ll s p o jrz a ł n a  W ik to ry n ę , n ie p e w n y  c o  

p o w ie d z ie ć .

—  K o c h a n e d z ie c ię —  o d rz e k ła s p ie s z n ie  

c io tk a —  p a n S a u v a itre w y k o n a ł ju ż z a m ia r , o  

k tó ry m  w s p o m in a ł c i w  l iś c ie . P a n d c h u ll n ie  

z a s ta ł g o  ju ż w  d o m u ; w y je c h a ł d z ie ń  p rz e d te m ,

—  D la c z e g ó ż w ię c  n ie  p o w ró c iłe ś p a n  z a ra z ?

—  W  n a d z ie i , ż e w ró c i, c z e k a łe m  —  o d p o ­

w ie d z ia ł n a u c z y c ie l, z a k ło p o ta n y  w id o c z n ie .

M a rta  s p o g lą d a ła  to  n a  S c b u lla , to  n a  c io tk ę ,  

c h c ą c z o c z u ic h w y c z y ta ć o  i le p ra w d ą  je s t to  
c o  m ó w ią .

P o  c h w ili, ja k b y  ją  k to  n a g le o ś w ie c ił, s ta ­

n ę ła w y p ro s to w a n a p rz e d  S c h u lle m  i p a trz ą c m u  

w  o c z y , z a w o ła ła :

—  P a n m n ie o s z u k u je s z . C h c ę w ie d z ie ć  

w s z y s tk o , w s z y s tk o .. . in a c z e j , z a b ije c ie  m n ie .

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i .)
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W czo ra jsza sesja  R ad y  p o św ięco n a  b y ła sp ra ­
w o m  p o lsk im . P ierw sza b y ła  sp raw a  szk o ln ic tw a  
n iem ieck ieg o n a G . Ś ląsk u . S p raw a ta b y ła ju ż  
k ilk ak ro tn ie p rzed m io tem o b rad . O b ecn ie rząd  
n iem ieck i w n ió sł zas trzeżen ia co d o try b u s to so ­
w aneg o  p rzez w ład ze szk o ln e p rzy  p rzy jm o w an iu  
d z iec i d o  szk ó ł n iem ieck ich , m ian o w ic ie żąd a ją ­
cy ch u d o w o d n ien ia p rzed k o m isje  eg zam in acy jn ą  
zn a jo m o ści język a n iem ieck ieg o . N a w n io sek  
p rzed staw ic ie la P o lsk i sp raw a b ęd z ie p rzes łan a  
d o zao p in jo w an ia  p rzez M ięd zy n aro d o w y T ry b u ­
n a ł S p raw ied liw o śc i w  H ad ze .

D ru g a sp raw a s tac jo n o w an ia p o lsk ich o k rę ­
tó w  w o jen n ych w  G d ań sk u b y ła ju ż ro zp a try w a ­
na n a u b ieg łe j ses ji R ad y , k tó ra  za lec iła w ó w czas  
b ezp o śred n ie ro k o w an ia o b u s tro n p o d p rzew o ­
d n ic tw em  W y s. K o m isa rza L ig i w G d ańsk u .  
R o k o w an ia te s ię n ie o d b y ły w o b ec czeg o sp ra ­
w o zd aw ca , d e leg a t ch ile jsk i p . V illeg as p ro p o n u ­
je o b u s tro n o m  ro zpo częc ie ty ch ro k o w ań w  n a j­
k ró tszy m  czas ie . G d y b y o n e n ie d a ły rezu lta tu  
d o n astęp n e j sesji R ad y , to L ig a N aro dó w w y ­
zn aczy 2 d e leg ató w  d o asy sto w an ia p rzy ro k o ­
w an iach . N a p ro p o zy c ję tę w y raz ili sw ą zg o d ę  
p rzed staw ic ie l P o lsk i m in . S trassb u rg e r i p rzed ­
s taw ic ie l G d ań ska p . S ah m .

T rzec ią w reszcie b y ła sp raw a k o n tro li g d ań ­
sk ie j n ad u ży tk o w an iem p rzez P o lsk ę W este r­
p la tte i p o lsk ich sk ładó w  am u n icy jn y ch . N a o -  
s ta tn ie j ses ji R ad y p o stan o w io n o p rzy d z ie lić V il-  
eg aso w i 2 re fe ren tó w p raw n y ch . O p in ja ty ch

Porozumienie o zaprzestaniu wojny celnej.
P rzedstaw ic ie le P o lsk i i N iem iec  p p . T w ard o w ­

sk i i H erm es p o d łu ższy ch n arad ach u zg o d n ili 
s tan o w isk o o b u rząd ó w co d o u ch y len ia za rzą ­
d zeń b o jo w y ch w  w o jn ie ce ln e j m ięd zy P o lsk ą  
a N iem cam i. P o za tem  n ak reś lili ju ż o g ó ln e ram y

Wielka prośba do obywateli 
m. Wąbrzeźna i okolicy.

N iże j p o d p isan y k o m ite t zam ierza u ru ch o ­
m ić tak jak w la tach p o p rzed n ich z d n iem  1 5  
g ru d n ia b n K u ch n ię L u d o w ą d la n a jb ied n ie j­
szy ch m iasta . L iczb a ty ch , k tó rzy z k o n ie ­
czn o śc i k o rzy stać m u szą z K u ch n i L u d o w ej  
je s t b ard zo w ie lk a . N iesien ie p o m o cy n a jb ie ­
d n ie jszy m  je st w  o b ecn e j  ch w ili jedn em  z  n a jp o ­
w ażn ie jszy ch zagad n ień tu t. m iasta . Z d a jąc  
so b ie sp raw ę z w ażn o śc i k w estji o to czen ia  w y ­
d a jn ą o p iek ą n a jb ied n ie jszy ch p rzy stęp u jem y  
d o S zan . O b y w ate ls tw a m iasta i o k o licy z se r­
d eczn ą i u siln ą  p ro śb ą o  h o jn e  p o p arc ie  n aszy ch  
zab ieg ó w . N ie je s te śm y w  s tan ie d ać n a jb ie ­
d n ie jszy m  w szy stk ieg o , co  im  p o trzeb a , a le p ra ­
g n iem y u p rzy stęp n ić im  w  czas ie p rzy k re j z i­
m y ch o c iaż ty lk o raz n a d o b ę c iep łą s traw ę  
a p o za tem  m o żliw o ść p rzy d zie len ia o p a łu w y ­
d z ie lo n eg o w  sk ro m n e j ilo śc i.

K o sz ta  p o łączo n e  z  tą  im p rezą  są ,  jak z resz tą  
z ro zu m ia łe ,  b ard zo  w ie lk ie .  Z m u szen i d la teg o je ­

C y k l: „Z  w ęd ró w k i p o szero k im  św iec ie .“

Osobliwości miast Północy.
Kopenhaga, stolica Danji. — Helsinki 

i Finlandja.
P o d ró ż z P o lsk i d o D an ji je st p o d ró żą d o ść  

k o sz to w n ą , ze w zg lęd u n a zn aczn ą  d ro ży zn ę , p a ­
n u jącą w  ty m k ra ju . P o lacy z resz tą p rzy w y k li  
jeźd z ić n a Z achó d i P o łu d n ie , tak , żen ao g ó ł n ie ­
w ie le lu d z i je s t w  P o lsce , k tó rzy b y zn a li d o b rze  
k ra je P ó łn o cy . A  jed n ak w arto  p o zn ać tak i c ie ­
k aw y k ra j, jak im je s t D an ja z je j in te resu jącą  
s to licą .

K o p en h aga .... N a ry n k u m o rze rek lam y  
św ie tln e j P rzez d o ść w ąsk ie u lice p ęd zą sze re ­
g i au to m o b iló w . W y d aje s ię jak o b y F o rd zd o ­
b y ł  zu p e łn ie  ten  k ra ik , g d y ż  n ie  w id zi s ię  p raw ie  żad ­
n y ch in n y ch w o zó w . P o n a jw ięk sze j częśc i 
w łaśc ic ie le sam o ch o d ó w  sam i p o w o żą sw em i w e ­
h ik u łam i. F iak rów  n ie w id ać zu p e łn ie , ró w n ież  
n ie u ży w a p raw ie k o n i d o w o żen ia c ięża ró w .  
K o p en h ag ą rząd z i m o to r, a k to n ie p o siad a w ła ­
sn eg o m o to ru je s t p rzy n a jm n ie j w łaśc ic ie lem  ro ­
w eru . M łod z i ch ło p cy , p an n y , d z iec i, w ieśn iacy  
w szy scy  jeżd żą ro w eram i, k tó ry ch szereg i su n ą  
b ez k o ń ca p rzez u lice m iasta .

S k ład y , tea try , k in a , zw łaszcza w  o b ecn e j 
p rzed św ią teczn ej p o rze p rzep e łn io n e . K ażd y h o ­
te l m a sw o ją „ fiv e o c lo ck tea", p rzy k tó re j s ię  
tań czy . T ań czy  s ię w o g ó le w szęd z ie i zaw sze . 
K o p en h ag a b aw i s ię p e łn ą p arą ... tea trach  
jed n ak n ie w szy stk o je s t n a jn o w sze . G ra ją  Jam  
czasem  i s tare o p ere tk i z „W eso łą .w d ó w k ą n a  
czele . W  k ab are tach w y stęp u ją d am u lk i, k tó re  
m ają co p raw d a sza ty n a  so b ie , a le w  tak sk ro m ­
n e j d o z ie , że w n o sząc z teg o D an ja b y łab y n a j­
o szczęd n ie jszy m  k ra jem  p o d s ło ń cem .

W szy stk o je s t n ieco d ro ższe n iż w  P o lsce , 
a n a jw ięce j śro d k i sp o ży w cze . P o traw y re ­
s tau racy jn e są jed n ak o lb rzy m ie . C en y to w aró w  
im p o rto w an y ch w ah a ją s ię w g ran icach cen  
p o lsk ich .

U lica w  K o p en h ad ze p rzed staw ia sp ec ja ln e  
o b licze , n iezn an e w  P o lsce . 2 y je o n a szy b c ie j,  
z w ięk szy m tem p eram en tem i p o śp iech em , n iż  
u lice w ie lu m iast eu ro p e jsk ich . M a o n a d o p e ­
w n eg o s to p n ia an g ie lsk i ch a rak te r, co je szcze  
p o d n o si an g ie lsk i m u n d u r p o lic jan tó w . W o g ó ­
le w ie je tam an g ie lsk i w iatr. N a w szy stk ich ro ­
g ach u lic  w id zim y an g ie lsk ie g aze ty .

K o p en h ag a je st m iastem zam k ó w ; w  C h ry ; 
s tjan b o rg u w  p o śro d k u m iasta m ieśc i s ię rząd > 
p arlam en t. S ą tam sk o n cen tro w an e w szy stk ie  
m in is te rs tw a . S zczęś liw y k ra j, k tó ry tak m ało  
u rzęd n ik ó w  p o trzeb u je .

W  A m alien b o rg u , k tó ry  sk ład a s ię z  cz te rech  
ś liczn ych p a łacy k ó w , m ieszk a k ro i. C zerw o n o  
u f  raczen i k ró lew scy s łu d zy o tw ie ra ją b ez szm eru  
d rzw i... P rzed b ram ą p e łn ią s traż d w aj g ren a - 
d je rzy z k arab in em n a p lecach i z o lb rzy m ią  
czap k ą fu trzan ą n a  g ło w ie . Z  m u zy k ą p rzeciąg a  
s traż ... P o d o fice r w y d a je k o m en d ę .... zm ian a  
w arty ... o s to k ro k ó w  d a le j w  p o rc ie ry czą sy re ­
n y o k rę tó w .

Z  K o p en h ag i p o  p e łn e j w rażeń  p o d ró ży  p rzez  
ca łą d łu g ość m o rza  B ałty ck ieg o  zaw ijam y d o p o r­
tu i g łó w n eg o m iasta F in lan d ji, H els in g fo rs , zw a ­
n eg o  d z is ia j H els in k i.

W szy stk ie p rzy stan ie w  p o rc ie są zw y k le  
p e łn e , jak k o lw iek lo d y , k tó re z jaw ia ją s ię ju ż  
je s ien ią n ie p o zw ala ją m n ie jszy m  i s łab szy m  p a ­
ro w co m  p rzy b ić d o b rzeg u .

ek sp e rtó w , p rzy zn a jąc u p raw n ien ie P o lsk i, w y p o ­
w iad a s ię jed n ak za w p ro w ad zen iem  k o n tro li ze  
s tro n y G d ań sk a p rzy ład o w an iu i tran sp o rc ie  
am u n ic ji.

P rzed staw ic ie l P o lsk i p . S trassb u rg e r w sk a ­
za ł n a sp rzeczn o ść o p in ji p raw n ik ó w z u m o w ą  
p o lsk o -g d ań sk ą i p ro p o n u je o d esłan ie sp raw y d o  
H ag i d o zao p in jo w an ia p rzez M ięd zy n aro d o w y  
T ry b u n a ł S p raw ied liw o śc i. P rzed staw ic ie l G o la r-  
sk i zg ad za s ię ró w n ież n a to . O tresm an n p ro si 
jed n ak , ab y P o lsk a zg o d z iła s ię n a o p in ję p ra ­
w n ik ó w . C h am b erla in w y raża ró w n ież p o d o b n ą  
o p in ję .

M in . S trassb u rg er p ro p o n u je  p o zo staw ić  o tw ar­
tą sp raw ę o p in ji p raw n ik ó w a za ła tw ien ie sp ra ­
w y  p rzek azać  b ezp o śred n im  u k ład o m  p o lsk o -g d ań*  
sk im  k tó re b y łyb y  p ro w ad zo n e w  o b ecn o śc i k o ­
m isji rzeczo zn aw có w  tech n iczn y ch .

B rian d s tw ie rd za , ze p rzy jęc ie b ez zas trze ­
żeń o p in ji p raw n ik ów  n ie ro zw iązu je  sp raw y , lecz  
tw o rzy ca ły  sze reg  tru d n o śc i i n iep o ro zu m ień  m ię ­
d zy P o lsk ą , a G d ań sk iem . Z d an iem B rian d ’a  
trzeba p o w o łać k o n p e ten tn ą k o m isję tech n iczn ą , 
a p rzy u k ład ach  p rak ty czn y ch k ie row ać s ię o p in -  
ją p raw n ik ó w .

S ah m  p o d k reś la , że d eb a ta m a n a ce lu ty l­
k o zap ew n ien ie G d ań sk o w i b ezp ieczeń stw a  i zg a ­
d za s ię n a p ro w ad zen ie p ertrak tac ji n a  p o d staw ie  
o p in ji p raw n ik ó w . D alsze o b rad y zo sta ły o d ro ­
czo n e d o n astęp n eg o p o sied zen ia w  d n iu d z is ie j­
szy m , ab y d ać m o żn o ść V illeg aso w i sfo rm o w a ­
n ia o p in ji.

p rzy sz ły ch ro k o w ań n ad u k ład em  g o sp o d arczy m ’ 
D zisia j 9 |X 1 I w ieczo rem  o d b ęd z ie  s ię  w sp ó lne p o ­
s ied zen ie rzeczo zn aw có w o b u d e leg ac ji ce lem  
o m ó w ien ia tech n iczn ych  szczeg ó łó w .

s teśm y u d ać s ię d o se rc lito śc iw y ch z p ro śb ą  
o o tw arcie d ło n i, z p ro śb ą o m o żliw o ść u trzy ­
m an ia n ad er w ażne j p lacó w k i sp o łeczn e j, k tó ­
rą d la n aszeg o m iasta s tan o w i w  p o rze z im o  
w ej K u ch n ia L u d o w a .

P an W o jew o d a P o m orsk i u zn a jąc w ażn o ść  
u ru ch o m ien ia K u ch n i L u d o w ej d la n a jb ied n ie j­
szy ch  zezw o lił d ek re tem  z d n . 3 1 . X . 1 9 2 7 r . 1 . 
d z . II . C . 1 1 8 7(2 7 . n a u rząd zen ie k w esty p u b li­
czn e j p rzez zb ie ran ie d a tk ó w w  p ien iąd zach  
i n a tu rze u m ieszk ań ców m iasta W ąb rzeźn a  
i p o w ia tu .

W  n a jb liż szy ch d n iach ro zp o czn ie s ię  o g ó l­
n a k w esta n a rzecz K u ch n i L u d o w ej. P ro sim y  
se rd eczn ie o ła skaw e u ła tw ien ie tru d n ego  za ­
d an ia k w esta rzy u d z ie la jąc im  jak  n a jh o jn ie j­
szy ch  o fia r n a ce l tak w ażn y  jak  K u ch n ia L u d .

K ażd a o fia ra zap isan ą zo stan ie w  o so b n e j  
liśc ie , o d p o w iad a jące j p rzep iso m  p . W o jew o d y , 
a p ró cz teg o o g ło szo n a zo stan ie w  „G ło sie  W ą ­
b rzesk im ".

Z a K o m ite t k u n iesien iu w y d atn ie jsze j p o ­
m o cy d la b ied n e j lu d n o śc i m iasta W ąb rzeźn a  

S C H W A R Z , b u rm istrz

Przywrócenie bezpośredniej kcmunikacji 

kolejowej z dalekim wschodem.

N a m ięd zy n aro d o w ej k o n fe renc ji k o le jo w e j  
w  R y d ze, o siąg n ię te  zo sta ło  p o ro zu m ien ie m ięd zy  
za rząd em  k o le i so w ieck ich -a d y rek c jam i k o le jo -  
w em i p ań stw  E u ro p y zach o d n ie j, d z ięk i k tó rem u  
n astąp i w k ró tce u ru ch o m ien ie b ezp o śred n ich  p o ­
c iąg ó w k u rjersk ich z R zy m u, N eap o lu , P rag i, 
W ied n ia  p rzez W arszaw ę i z  R y g i p rzez  M o sk w ę  
d o T o k io , P ek in u i S zan g h aju  p o  lin ji k o le i trans ­
sy b ery jsk ie j. P o d ró ż z P ary ża d o P ek in u trw ać  
b ęd z ie 1 2 d n i zam iast 4 0 —  4 2 d n i, k tó ry ch w y ­
m ag a o b ecn ie p o d ró ż o k rę tem  z E u ro p y zach o d ­
n ie j n a d a lek i w sch ó d .

P o łączen ie b ezp o śred n ie o tw arte m a zo stać  
z d n iem  1 5 m aja 1 9 2 8 r .

Skutki kartelu naftowego — podniesienie 

ceny nafty.

jak b y ło d o  p rzew id zen ia , d łu g o p lan o w an y  
k arte l n afto w y d o szed ł rzeczy w iście d o sk u tk u  
w  d n . 1 2 lis to p ad a r . b . P ie rw szem jeg o zad a ­
n iem  b y ło p o d n ies ien ie cen n a n aftę , b en zy n ę ,  
o le j g azo w y , p ara fin ę i in n e ty m p o d o bn e p ro ­
d u k ty . N afta zo sta ła o zn aczo n a n a  5 9 z ło ty ch  
z a cen tn a r w  h an d lu  h u rto w y m . Ile so b ie d o li­
czą d e ta l’ic i, to zn o w u  ich rzecz .

S zero k ie m asy sp o ży w có w  są  w o b ec  te j  zm o ­
w y b ezsiln e , a jed y n ą n ad z ie ją w  te j sy tu ac ji 
je s t — n iep rzy stąp ien ie d o te j zm o w y jed y n ej 
p ań stw o w ej ra fin erji n afty — „P o lm in u" , d z ięk i 
czem u ta o sta tn ia d z ia ła łab y m o że n ieco h am u ­
jąco n a zb y t d a lek ie zap ęd y k arte lu  w k ie ru n k u  
sp ek u lac ji i śru b o w an ia cen . D ecy z ja , czy  „P o l-  
m in “ d o k arte lu p rzy stąp i, za leży o d p . m in is tra  
p rzem y słu i h an d lu . M ie jm y n ad z ieję , że rząd , 
k tó ry  w  d z ied zin ie fin an só w  p ań stw o w y ch p o czy ­
n ił tak rac jo n a ln e k ro k i, p o tra fi p rzec iw staw ić s ię  
eg o isty czne j zm ow ie ra fin e ró w .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 9 g rd d n ia

— W okresie gwiazdkowym! M in ę ła  szy b ­
k o p o ra  le tn ia , m in ęła  p o ra  je s ien n a ... n asta ła  z ło ­
w ro g a z im a  1 C ó ż czy ż n ie je s t o n a z ło w rog a  ? 
K ażd y , czy m ło d y , czy s ta ry p rzy zn a m i rac ję . 
W y jść ty lk o n a u licę —  n o s i u szy o b m arzn ą, 
w  d o m u z im n o , p o k o je n ie są d o b rze o p a lo n e , 
n ie jed en m o że n iem a za co zg o to w ać so b ie c ie ­

p łe j s traw y .
A le n ad szed ł czas  g w iazd k o w y , czas  sp raw ia ­

jący n iem ały k ło p o t tak żo n ie , jak m ężo w i, tak  
n arzeczo n e j jak n arzeczo n eh n u , tak  ro d z ico m  jak  
i m ło dz ieży . —  N ad szed ł czas k u p o w an ia p o d a ­
ru n k ó w  g w iazd k o w y ch . N iejed n em u w y b ó r o d ­
p o w ied n ieg o m ie jsca zak u p u p o d ark ó w sp raw ia  
d u żo  k ło p o tu . O tó ż  ja  ch cę  m u  p rzy jść z p o m o cą . 
O tó ż p rak ty czn e  p o d ark i k u p ić m o żn a w n astę ­
p u jący ch  sk ład ach  b ław a tn y ch  I „B aza r S t. C h w ia ł-  
k o w sk i, W ąb rzeźn o , K o rzen iew sk i —  G ru d z iąd z , 
B -c ia Jaco b y —  G ru d z iąd z . T o w ary  zaś k ró tk ie  
k o rzy stn ie k u p isz  u : S t. K ałam ajsk ieg o T o ru ń ,  
F e lik sa K lim aszk i —  W ąb rzeźn o .

P iękn y m  jed n ak  p o d ark iem  je s t zeg a rek , k tó ­
ry n ab ęd z iesz u F ran c iszk a B ia łeg o , W ąb rzeźno .

M isto sam o p o ło żon e je s t b ard zo u ro czo - 
P o siad a d w ie o b w aro w ane i b ezp ieczn e p rzy sta ­
n ie , p ro ste , sze rok ie u lice i w iele m o n u m en ta l  
n y ch g m ach ó w . W y ró żn ia s ię p rzed ew szy stk iem  
d aw n y p a łac ca rsk i, u n iw ersy te t, p ięk n y s ty low y  
k o śc ió ł lu te rsk i św . M iko ła ja , ce rk iew ro sy jsk a , 
„A ten eu m ” z g a le rją o b razó w , tea tr , o p era , a rch i­
w u m  p ań stw o w e i t. p . M iasto H elsin k i p o siad a  
n ad to zo o lo g iczn e i b o tan iczn e m u zeu m , p o li­
techn ik ę , b ib ljo tek ę z 3 0 0 .00 0 d z ie ł, o b se rw a to r-  
ju m , o g ró d b o tan iczn y , w iele w y ższy ch i n iż ­
szy ch zak ładó w n au k o w y ch i in s ty tu cy j p u ­
b liczn y ch .

D la o b ceg o p rzy b y sza , k tó ry sp o d z iew a ł s ię  
sp o tk ać tu p o la rn e n ied źw ied zie  i w ieczn y śn ieg , 
F in lan d ja zach ow u je w ie le n iesp o d z ian ek . W e  
w szy stk ich  d z ied z in ach  p an u je  tam  ru ch  n ieb y w ały . 
C zy to w  lite ra tu rze , czy w  p ras ie , czy w  sz tu ce , 
w szęd z ie m ło d e s iły tw o rzą n o w e ży c ie .. T ea tr  
n . p . zn a jd u je s ię w  k w itn ącym s tan ie ; żad n a z  
trzech scen w  H els in k ach n ie w y k azu je d eficy tu . 
O p era  fiń sk a  m a  zaw sze  p rzed staw ien ia  w y k up io n e.

F in lan d ja p o siad a w ie le firm w y d aw n iczy ch  
i b ard zo ro zg a łęz io n ą p rasę , zap ew n e w sk u tek  
p o d z ia łu lu d n ośc i n a liczn e p artje p o lity czn e . 
N aw et m ałe m iasteczk o p o siad ać m u si d w a lu b  
trzy p ism a  co d z ien n e . P o za tem  w y ch o dz i m n ó stw o  
ty g o dn ik ó w  i m iesięczn ik ó w , a w ięk szość p ism  
p o siad a w łasn e w y g o d n e g m ach y .

H an d e l fiń sk i w y p e łn ia z k ażd y m d n iem  
w szy stk ie n iedo b o ry czasó w  w o jen n y ch , w  o sta t­
n ich zaś czasach F in lan d ja zab rała s ię n ie na 
ża rty d o s tw o rzen ia w łasn ego p rzem y słu .

P o d p ew n em  w rażen iem , ch o c iaż b ez w ięk ­
szeg o ża lu o p u szczam y m elan ch o lijn ą tro ch ę z ie ­
m ię fin lan d zk ą . L . W ik .
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Jeżeli skład ma prosperować, 

Trzeba towar inserować!

Pozbędzie się klienta swego, 

Kto zaniecha tego.

Co czarno na bialem stoi w gazecie, 

Rozpowszechnia sie po świecie.

Czego tam się nie wyczyta, 

Nikt zatem nie opyta.

Masz na gwiazdkę towar wszelki, 

/ zabawek wybór wielki, 

Choć ustnie je zachwalać będziesz, 

Nigdy sie ich nie pozbędziesz.

Zaś klijenci będą Cie szturmowali, 

Przed składem „w ogonku * stali, 

Skoro z ogłoszeń Twych wyczytają, 

Co na gwiazdkę zakupić mają

Stosow nym darem dla każdego będzie, m ydło  

perfum , w oda kolońska oraz przybory toaletow e. 
G ospodynie niechaj jednak nie zapom inają kupić  

św iece choinkow e. T o w szystko kupujesz ko ­
rzystnie w znanej firm ie K . G łow acki —  W ąbrze­
źno. —  W ielki m a m oże kłopot niejedna m am usia  

m a w dom u lalk i —  lecz cóż —  straciła w  w oj­
nie dom ow ej w łosy. B iedzie m ożna jednak zara­
dzić) Z anieść lalkę do zakładu  fryzjerskiego  K ul- 

pińskiego ul. K ościuszki, a tam  za tanie pienią ­
dze zostanie nałożona jej peruka.

A le jakie byłyby św ięta bez „w ódzi**? T rze­
ba koniecznie zaopatrzyć się w dobrej jakości 
lik iery i w ódki. N ajlepsze z w szystkich są z fir­
m y A . R uchniew icz G rudziądz (generalne przed­
staw icielstw o  : Fr. C zarnecki —  W ąbrzeźno).' C óż  

jednak będę długo opisyw ał? Przejrzyjcie dział 
ogłoszeniow y „G łosu W ąbrzeskiego**, a będziesz 

poinform ow any o w szystkiem . Z  jedną  radą zw ra ­
cam y się do C iebie, czyteln iku! K upuj tylko  

u tych kupców , którzy ogłaszają się w naszem  

piśm ie.
—  Serdtozne ,,B óff zapłać0 w im ieniu  bie­

dnych składa T ow . Pań M ił. św W incentego  

a Paulo pew nem u Panu za przesłanie 5 porcji 
nóg w ieprzow ych  z kapustą, które posłano do ku ­
chni dla dzieci szkolnych.

—  K om unikat M inisterstw a  Skarbu. T er­
m in do nabyw ania św iadectw przem ysłow ych  

i kart rejestracyjnych na rok podatkow y 1928  

przypada na zasadzie art. 30 ustaw y z dnia 15  

lipca 1925 r. (D z. U . R . P. N r. 79, poz. 550) na  

okres od 1 listopada do końca grudnia 1927  roku.
T erm in ten bezw arunkow o nie zostanie od ­

roczony, a po upływ ie w yznaczonego term inu  

przystąpią niezw łocznie w ładze podatkow e do  

ścisłej kontroli przedsiębiorstw  handlow ych i prze­
m ysłow ych oraz zajęć przem ysłow ych. W inni 
zupełnego niew ykupienia, lub posiadania nieod ­
pow iednich św iadectw przem ysłow ych będą nie­
zw łocznie pociągnięci do odpow iedzialności kar­
nej na zasadzie art. 98 ustaw y o państw ow ym  

podatku przem ysłow ym . D o św iad ctw przem y ­
słow ych na rok 1928 będzie pobierany 10 proc, 
nadzw yczajny dodatek niezależnie od tego, czy  

św iadectw a przem ysłow e na rok podatkow y 1928  

będą nabyte w r. 1927, czy też w roku 1928.
O dnośne rozporządzenie Prezydenta R zeczy­

pospolitej o pobieraniu w roku budżetow ym  

1928— 29 10 proc, nadzw yczajnego dodatku do  

podatktów bezpośrednich ukaże się w dniach  
najbliższych.

—  Z w racam y uw agę na ogłoszenia K asy  
Spółdzielczej Parcelacyjnej — O sadniczej 
W G rudziądzu, w którem podaje rozw ój pow yż­
szej K asy.

—  U rząd stanu  C yw ilnego  w  W ąbr/eżn'e U ro d z e n ia :  
1 . E d m u n d L e sz e k M a <  h c z y ń > k i u r . 6 . X I. 2 7 r ., 2 S ta ­
n is ła w  T e o d o r  E e tk e  u r . 9 X I. 2 7  r ., 3 G e rd a  H ó h n e u r . 7 . 
X I. 2 7 r ., 4 . S ta n is ła w Z a b o ro w sk i u r . 1 3 . X I. 2 7  r ., 
5 . H e n ry k S ta n is ła w L e w a n d o w sk i u r . 1 ’ . X I. 2 7 r ., 
6 . B o ż e n a E lżb ie ta T u sz y ń sk a u r . 1 4 . X I. 2 7 r .. 7 . A n to ­
n in a S  d o m e a R a fa lsk a u r . 1 8 . X I 2 7 r ., 8 . B o le sła w  
Jó z e f K lin g e r u r . 1 6 . X I 2 7 r ., 9 . Ja n K u lik o w sk i u r . 
1 7 . X I. 2 7  r ., 1 0 . R e g in a K ry s ty n a M irk o w sk a u r . 1 6 . 
X I. 2 7 r , 1 1 . K a d m ie rz M ie c z y s ła w  W e is u r 2 2 . X I. 2 7  r ., 
1 2 . K le m e n s A d a m  G ra b o w sk i u r . 2 2 . X I 2 7 r ., 1 3 C e ­
c y lia E w a G ra b o w sk a u c 2 2 . X I 2 7  r . 1 4 . Ja n  T o m a sz  
A n isz e w sk i u r . 2 3 . X I. 2 7 r ., 1 5 . K a z im ie rz K le m e n s  
S ia tk o w sk i u r . 2 3 . X I. 2 7 r .» 1 6 . S te fa n ja . E rn a Ję z io rsk a

//.

Do polityki w przedgwiazdkowy okres złoty 

Nikt nitma ochoty.

Lecz każdy wpierw ogloszeniafyzyta, 

Gdzie i co kupić — pyta.

Kto bliskim chce sprawić radość i wesele, 

W ogłoszeniach znajdzie porad wiele.

Dowiadują sie o swych malców troskliwe 

Gdzie zakupić maja laleczki. [mateczki,

Praktyczne już w życiu stare babulki, ' 

Dowiaduje, gdzie tanie koszulki.

Ogłoszenia drogerii i jubilerów zaś czytała, 

Wszyst y có kochanki mają.

Zatem kupcy co w tym czasie nie inserują, 

Sami się szkodują,

Im liczniej w gazecie się ogłaszają, 

Tern większy obrót uzyskają.

u r . 2 7 . X I 2 7  r . Z g o n y : f. H e n ry k  P a ste w sk i w  w ie ­
k u  8  m ie się c y  z m a rł  d n . 4 . X I. 2 7 r ., 2 . W ilh e lm in a  D o rn -  
fe ld  z  d . B le ic h  w  w ie k u  7 6  la t z m . d n . 5 . X I. 2 7 r  , 3 . Ja ­
d w ig a R e z m e r z d . N ie d z ie lsk a w  w ie k u  6 4  la t z m . d n .
6 . X L  2 7  r . 4 . A n to n in a  B o ź e je w ic z  z G ó rsk ic h  w  w ie k u  
5 0  la t z m . d n . 6 . X I. 2 7 r ., 5 . Ja n in a Ś liw iń sk a w  w ie k u  
5 m ie ś. z m . d n . 8 . X I. 2 7 r ., 6 . (n ie ś lu b n e ) H e n ry k  S a n -  
k ie w ic z  w  w ie k u  4 . m ie ś. z m . d n . 1 4 . X I. 2 7 r ,, 7 . w d o w a  
A g n ie szk a B a d a P w sk a z  G ó rsk ic h w  w ie k u 8 6  la t z m . 
d n . 1 7 . X I. 2 7  r ., 6 . w d o w a  P a u lin a R a k o w sk a z  Z ió łk o w ­
sk ich  w  w ie k u  7 8  la t z m . d n . 2 0 . X l. 2 7  r ., 9 . F ran c isz ek  
B o ź e je w ic z w  w ie k u  8  d n i z m . d n . 1 . X I. 2 7 r ., 1 0 . O tto  
S z y m an w d o w ie c w  w ie k u 7 5 la t z m d n . 2 4 ; X I. 2 7 r , 
1 1 . F ra n c isz e k  Ju re w ic z  k u c h a rz  w  w ie k u  6 1 la t z m . d n . 
2 7 X I. 2 7 r ., 1 2 . M u ra w sk i M a rja n  w  w ie k u  4 m ie ś. z m . 
d n . 2 7 . X I. 2 7  r ., 1 3 . N a rc y z a K o n s tan c ja  R a d z im iń sk a  w  
w ie k u  2 9  d n i z m . d n . 2 7 X I. 2 7 r .

U rz ę d n ik  S ta n u  C y w iln e g o
—  R ldom no, pow lubaw ski. Przy  zakłada­

niu sieci na ryby, w padł z lodu do  w ody  67-letni  

kopacz kościelny H abant. T o było przyczyną  

jego śm ierci. T rupa znaleziono w tern m iejscu  

w postaw ie stojącej. Przypuszczalnie zm arł na  
udar serca.

—  R ytel. (Z budow any m ost niezdolny  
do użytku). T utejsza gm ina, pow ierzyła  

sw ego czasu pew nej firm ie gdańskiej budo­
w ę now ego m ostu na B rdzie. M ost ten zo ­
stał w tych dniach ukończony. Przy odbiorze  
przez specjalną kom isję okazało się, że m ost ten  

jest za w ąski, a tern sam em nie odpow iada w y ­
m ogom ruchu. W obec pow yższego orzeczenia  

kom isji w zm iankow ana firm a obow iązana jest  no ­
w o w ybudow any m ost rozebrać i w ystaw ić inny, 
co z natury rzeczy  pociągnie za  sobą duże koszta.

—  C hojnice (Skazaniezam achow ca na po  
Przed sądem w C hojnicach odpow iadał 

niejaki T uszyński za to, że kładł kam ienie na  

tor kolejow y, przez co m ógł spow odow ać kata­
strofę. Sąd skazał go na  jeden  m iesiąc w ięzienia.

—  N ie udało się przejść  przez granicę pol­
sko-niem iecką niejakiem u B ustrow skiem u, gdyż  

został przytrzym any  przez  straż graniczną w oko ­
licy C hojnic.

—  W olgoszcz (B ocian) W ubiegły pią ­
tek przyleciał do W olgoszczy, na dach dom u  go ­
spodarza, p. Firena, bocian ogrom nie w ycieńczo­
ny, po chw ili odpoczynku, poleciał na pobliską  

łaskę, celem  szukania pożyw ienia. Przypuszczał 
nie bocian odłączył się od  stada i w rócił do sw o  
jej letn iej siedziby.

---- W itkow o. (Z dziczenie m łodzieży.) N a- 
padł jakiś w yrostek na nauczycielkę p. Ł . chw y  

cił ją pod gardloi chciał udusić. O fiara z tru­
dem  uw olniła się^z rąk  napastnika W  G nieźnie  

zniew ażano czynnie nauczycielkę p. G . za to, że  
skarciła jedną z uczenie. Fakty te św iadczą o  
zdziczeniu m łodzieży.

B ydgoszcz. (Sam się oddał w ręc.espra- 
• w iedliw ości) W  sierpniu r. b. zajęty w firm ie  

i Fibrandt i Ska w  B ydgoszczy pom ocnik biurow y  

E dw ard Paszkow ski, sprzeniew ierzyw szy 11.000 zł. 
uciekł do G dańska. Po tygodniow ej zabaw ie 

w rócił do kra u, baw iąc kolejno w Poznaniu , 
K atow icach! L w ow ie. Paszkow ski zam ierzał prze­
dostać się w nielegalny sposób do R um uji i w  

tym celu naw iązał znajom ość z kilku podejrza­
nym i osobnikam i, którzy okradli go z reszty  
posiadanych pieniędzy, tj. 650 dolarów . Pozo­
staw szy bez środków do życia, Paszkow ski zgło ­
sił się do policji, donosząc o  w szystkiem . Prze­

transportow any do B ydgoszczy odpow iadał za  

czyn sw ój przed sądem okręgow ym , który ska­
zał go na 8 m iesięcy w ięzienia.

— Strzem eszao. (O hydny czyn podpala­
cza). W  K ozłow ie pod Strzem esznem w ydarzył 
się onegdaj ohydny w ypadek podpalenia. D o  

gospodarza Siw y zgłosił się żebrak z prośbą  

o jałm użnę, a nie otrzym aw szy jej, z zem sty  pod ­
palił stodołę. W  jednej chw ili cała  stodoła spło­
nęła doszczętnie w raz z tegorocznem i zbioram i 
i m aszynam i rolniczem i. Straty w ynoszą prze­
szło 30  000 złotych. O w ego żebraka jak i inne­
go osobnika, który będąc z nim  w  zm ow ie, m iał 
w czasie pożaru okraść m ieszkanie Siw y, are­
sztow ano.

— M iędzychód. (K rótkie spięcie pow odem  

olbrzym iego pożaru). O negdaj w  m ajątku L uten, 
pow iatu m iędzychodzkiego, pow stał w czasie 

om łotu zboża olbrzym i pożar  na skutek krótkiego  

spięcia, który zniszczył całą stodołę w raz z tego ­
rocznem i zbioram i i m aszynam i rolniczem i. Stra­
ty olbrzym ie.

—  , T idtień redjow y nr. 33. U k a z a ł się i jest d o  
n a b y c ia p o w ię k sz o n y  3 3 -c i n u m e r i lu s tro w a n e g o  c z a so p i­
sm a  p ro g ra m o w e g o  „ T y d z ie ń  R a d jo w y * i z a w ie ra  n a s tę ­
p u ją c e a r ty k u ły , p ra c e i n o ta tk i : ro z p o c z y n a  z e sz y t a r ty ­
k u ł p o św ię c o n y  u c z c ze n iu  p a m ię c i w ie lk ie g o  p isa rz a  P o l­
sk i —  S ta n is ław a P rz y b y sze w sk ieg o , a o z d o b io n y  p o d o ­
b iz n ą p o e ty  i je g o  a u to g ra frm . D a le j n a s tę p u je o b sz e rn y  
w y w ia d  z  d y re k c ją ra d jo s ta c ji k a to w ic k ie j p , t . „ K a to w i­
c e —  fa la 4 2 2 m e try *  —  z o k a z ji u ro c z y ste g o o tw a rc ia  
te j s ta c ji w  d n iu  4 . b m . te n  a r ty k u ł  z  k o le i i lu s tru ją  3  fo ­
to g ra f ie —  a p a ra tu ry  n a d a w c z e j. Z a m ia s t z w y k łe g o  ty ­
g o d n io w e g o fe lje to n u p o d a je m y ty m  ra z em  c y k l t . z w . 
„ S o n e tó w in s tru m e n ta ln y c h " u ta le n to w a n e g o  p o e ty , n ie ­
g d y ś w sp ó łre d a k to ra  p o z n a ń sk ieg o  „ Z d ro ju * , o b e c n ie  k ie ­
ro w n ik a p ro g ra m o w e g o n a jm ło d sz e j ra d jo sta c ji p o lsk ie j 
w  W iln ie , —  W ito ld a H u le w ic z a . T e k st p o e ty c k i z d o b i 
p o d o b iz n a m ło d e g o  a u to ra . P o  te m  n a s tę p u ją  a r ty k u ły : 
A u d y c je m u z y c zn e i .m ó w io n e * „ R a d jo P o z n ań sk ie g o * ,  
c ie k a w a  n o ta tk a „ A lb u m  d z ie c i ra d jo w y c h *  łz  b a rd z o  p ię k ­
n ą i lu s tra c ją o k o lic zn o śc io w ą , a r ty k u ł p o św ię c o n y  3 -c ie j 
ro c z n ic y  k o m p o z y to ra „ T o sk i* , „ C y g a n e rji* i „ M a d a m e  
B u tte rf ly " p . t . „ O s ta tn ie c h w ile G isc o m o P u c c ih F eg o " ;  
n o ta tk a sp ra w o z d a w c z a z  o d b y te j w  s tu d io „ R a d jo P o ­
z n a ń sk ie g o * a u d y c ji, p o św ię c o n e j 2 0 -e j ro c z n ic y  z g o n u  
S ta n is ła w a W y sp iań sk ie g o ; o k o licz n o śc io w y a r ty k u lik  z  
o k a z ji je g o 4 0 -to le tn ie g o ju b ile u sz u d z ia ła ln o śc i a r ty ­
s ty c z n e j o ra z  z o k a z ji je g o k o m p o z y to rsk ie g o  k o n c e rtu ,  
tra n sm ito w a n e g o n a c a łą  P o lsk ę  w  d p iu  5  g ru d n ia  r . b -  
D a le j n a s tę p u ją : G ło sy  z z a g ra n ic y  o  n o w e j fa li p o z n a ń ­
sk ie j 3 4 4 ,8 m . —  m ię d z y  in n e m i g ło s z n a k o m ite g o  k o m . 
p o z y to ra i m u z y k o lo g a , D ra  H e n ry k a  O p k ń sk ie g p . D z ia ł 
te c h n ic z n y  w y p e łn ia ty m  ra z e m  a r ty k u ł n k u k o w y p . t . 
„Iism pa k& todova w roli detektora* ; p o c z e m  n a s tęp u je  se n ­
sa c y jn a n o ta tk a p . t  „ T a jn a s ta c ja P o z n a ń * ; T e k st k o n -  
d o len c ji, z ło żo n e j w d o w ie  p o  ś . p . P rz y b y sz e w sk im  p rz e z  
„ R a d jo P o z n a ń sk ie " ; K o m u n ik a ty „ R . P .“ i P reż y d ju m  
R a d jo k lu b u . N o w in y  ra d jo w e z  c a łe g o św ia ta ; ru o ry k a  
sp ra w o z d a w c z a z c z a so p ism ; d a lsz y  c iąg  p ra k ty c z n e j m e ­
to d y  u c z e n ia s ię  ję z y k a  f ra n c u sk ie g o  p ro f . O m e ra  N e v e u x  
i św ie tn y  —  ja k z w y k le —  d z ia ł ro z ry w e k  u m y s ło w y c h  
p o d  re d a k c ją  M a rja n a F o n ta n y .

C ena tylko 50 grpszy! C zytajcie, aboim ;eie i rozpo  

w nechnisjcie nasz „T ydzień B sdjow y". 

B U C H T 0W A B ZT ST V .
— Z ebranie T ow arzystw a B artniezego  na W ąbrzeźno  

1 okolicę o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 1 1 g ru d n ia  1 9 2 7  r . 
w  lo k a lu  p . K lim k a  o  g o d z . 3 -c ie j p o  p o łu d n iu n a  k tó re  
W . P . ja k n a ju p rz e jm ie j z a p ra sz a . D la z a ła tw ie n ia  w a ż ­
n y c h  sp ra w  k tó re  są n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  u p ra sz a s ię  
o p rz y b y c ie w sz y stk ic h  c z ło n k ó w , ja k o  i sy m p a ty k ó w .

Z a rz ą d .

—  B aczność O sadnicy pow . w ąbrzeskiego! Z  p o w o d u  
u s tąp ie n ia p re z e sa  p . D z ię c io ło w sk ie g o i re sz ty c z ło n ­
k ó w  Z a rz ą d u , o ra z n ie p rz y ję c ia re z y g n a c ji p rz e z z e b ra ­
n ie w  d n . 2 7 X I. b r . z e w z g lę d u m a łe j i lo śc i c z ło n k ó w  
w y z n a c zo n e z o s ta je p o n o w n e z e b ra n ie  n a  piątek, 16 grud  
nla br. e godz U przed południem  w  sa li  h o te lu  D  W ą b rz e ­
sk i p . K a c z y ń sk ie g o . N a z e b ra n iu  te m  b ę d z ie  ta k ż e  o m a ­
w ia n a sp ra w a  n o w e j w a lo ry z ac ji re n ty , d la te g o p o ż ą d a ­
n e  m  je s t s ta w ie n ie  s ię w sz y stk ic h c z ło n k ó w  Z w ią z k u z  
sw y m i p re z e sa m i k ó ł. Z a Z a rzą d

W ł. D z ię c io ło w sk i.

B ank Pohti piaeił dnia 7 grudnia aa:
d o la ry  a m e ry k a ń sk ie  8 ,8 5 — 8 ,8 4
fu n ty  sz te r lin g i  4 3 .3 2 4
f ra n k i sz w a jc a rsk ie • . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .1 7 1 ,1 9 7
f ra n k i f ra n c u sk ie  . . . •  3 4 ,9 1 1  
m a rk i n ie m ie c k ie  2 '1 ,8 2 6
g u ld e n y  g d W ń sk ie  1 7 2 ,9 0 4

T argow ica poznańska.
U rzędow e stw ierdzenie kom isji notow ania  cen  

z  d n ia 7 . 1 2 . 1 9 2 7 r . 
P ła co n o  z a 1 0 0 k g . ż y w e j w a g i : 

Ja łó w k i i k ro w y
a ) p p łn o m ięś . w y tu c z . ja łó w k i n a jw y ż . w a rt, 
rz e ź n e j. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . —
b ) p e łn o m ię ś . w y tu cz . k ro w y  n a jw . w a rto śc i  
rz e ź n e j d o  la t 7 1 5 8 — 1 6 8  
c ) s ta rsz e w y tu c z . k ro w y  m n ie j d o b re m ło d e  
k ro w y  i ja łó w k i • . . 1 4 0 — 1 4 6
d ) m ie rn ie  o d ż y w , ja łó w k i i k ro w y  1 1 8 — 1 2 6  
e ) l ic h o  o d ż y w ia n e k ro w y  i ja łó w k i  9 0 — 1 0 0

C ielęta
a )  n a jp rz e d n ie jsz e c ie lę ta tu c 2 n e  — 1 6 0
b )  ś re d n io  tu c z o n e c ie lę ta  i n a jp rz e d . s sak i . 1 4 8 -1 5 0  
c ) m n ie j tu c z o n e  c ie lę ta i d o b re  s sa k i. . . . 1 3 6 — 1 4 0  
d ) l ic h e s sa k i  1 2 4 — 1 3 0

Św inie
c )  p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0  k g . ż y w e j w a g i 2 0 4 -2 0 8  *  
c ) p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0  k g . ż y w e j 
w a g i  1 9 4 — 2 0 2  
d ) p e łn o m ię s is te  o d  8 0  d o lp 0  k g . ż y w e j w a g i 1 8 4 — 1 9 0  
e ) m ię s is te  św in ie p o n a d  8 0  k g , 1 7 6 — 1 8 0  
f ) m a c io ry  i p ó ź n e  k a s try  1 5 0 — 1 8 6

D ru k ie m  i n a k ła d e m G ło su W ą b rz e sk ieg o “ (B o le sła w  
S z c z u k a ) W ą b rz e ź n o - P o m o rz e  u l. M ic k ie w ic z a .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c zu k a , V % ’ ą b rz e ź n o  
Z a d z ia ł o g ło sz e ń R e d a k c ja  n ie o d p o w ia d a .



Sprzedaż reklamowa
gwiazdkowa

Pragnąc ułatwić i udostępnić Szanowne] Klienteli kupno prak­

tycznych podarków Świątecznych udzielać będziemy 

od poniedziałku dn. 5 grudnia br.
za gotówkę na damską konfekcję l0’/« rabatu

H H „ konfekcję męską 5«/« H

„ „ „ konfekcję dziecięcą VI, HGFEDCBA

P o le c a m y d la  p a ń :
Gustowne modele w futrach, płaszczach, kostiumach, dtemprach, 
sukienkach: wizytowych, dziennych i balowych, a £

D la  p a n ó w :
Futra sportowe i wizytowe, KurtKi futrzane, palta, ulstry, ubra­
nia, poulowery. & &

D la  d z ie c i:
P ła s z c z y k i, u b r a n k a , s u k ie n k i, c z a p e c z k i. -  - -

O lb r z y m i w y b ó r  

w  d y w a n a c h  k r a j ,  i  z a g r . 

o r a z „ S m y r n a “ !

K a p y  i s to r y  „ f ile t" ! 
'V '' ■ ’ ' ■■

M a d r a s y  n a  d e k o r . o k ie n !

K o łd r y  w a tó w , i p u c h o w e !

P le d y  i K o c e ! S to ło w iz n a !

J ^ Ą  S U K I E N K I G W I A Z D K O W E :  
s te w io ty p o p e lin y r y p s y  i d e s e n io w e  

MT po cenach wyjątkowych!

N o w o ś c i z a g r a n ic z n e  

w  je d w a b ia c h !

B ie liz n a d a m s k a  s k r o m n a

• i w y k w in tn a !

B ie liz n a  m ę s k a , k r a w a ty  

i k a p e lu s z e !

T r y k o ta ż e ! P o ń c z o c h y !  
G a la n te r ia !

C a łk o w ite  w y p r a w y  ś lu b n e ! * W y b ó r  n ie z r ó w n a n y !  

C e n y  n a jn iż s z e !

P r z y ja z d  z p r o w in c j i d la  w y ją tk o w e j n a s z e j o fe r ty  s ię o p ła c a ! 1 8

(ORZENIEVSK
ow. AK

G R U D Z I Ą D Z  0 R Y N E K  2 2 |2 4 .
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rMLKJIHGFEDCBA

iTania sprzedaż gwiazdkowa!
B Dobry towar, ceay niskie! W 18fay 8wy“ X8Sld®a,: W ielbi obrót, m ały aysk! §  

Sprzedaję od dzisiaj po cenach dotąd  ęW

niebywałych na podarki gwiazdkowe:
Ora  M ateriały bawełniane na blaski Popeliny wełna od 3,70 Płótna na pościele i bieliznę od 1,10

_j CBA « n -  tu„„iu  /'« ! 1  1 40 r» .m . R iftr . O fi 2 .7 0  y Y
i suknie

M ateriały bawełn w kraty
W arpy na suknie dom owe
Szewiot półwełniany śliczne 

kolory

od  
od  
od

od

1,25
1,35
1,30

3,09

Barchany na bluski 
Zefiry na bluski i koszule  
Flanelki na biuski i suknie 
Barchany na koszule 
Płótna na fartuchy

od 1,25 
od 1,35 
od 1,25 
od 1,25
od 1,20

od 2,70
od 0,80
od 1,80

, 140 cm . szer.
Ręczniki z m etraj 
Cajgi na ubranka 
Ink  ty na wsypy pod gwaran­

cją nie przepuszcz. pierza od 2,50

I W IE L K I W Y B Ó R  P Ł A S Z C Z Y  D A M S K IC H !!! I
3  (S p e c ja ln o ść ; P ła s zcze p lu szo w e  p o d g w a ra n c ją , że s ię n ie g n io tą ). f

Ubrania kol. |od  24,00
Ulstry od  30,00
Paltoty  od  35,00
Spodnie kam garnowe w paski od 9,50

Krawaty do wiązania 
Dyplom atki ładne wzory 
Szelki
Koszule wierzchnie 
Parasole

od 1,25 
od 0,75 
od 1,50 
od 7,00 
od 9,50

Koszule z ciepłą podszewką 
Kblesony z ciepłą podszewką 
M ąjtki dam skie trykotowe 
Ubranka dla dzieci 
Rękawiczki

od 5,50 
od 6,00 
od 4,90 
od 2,75 
od 1.90. kortowe w buty od 14,08 Parasole od 9,50 Rękawiczki od 1.90

M aterje aa ubrania, paltoty i ulstry w wielbim wyborse po speajalnie nistich eonach. ।

„BAZAR“ St. Chwlalkowskl s
W A B R Z E 2N 0 (P o m o rze ) R y n e k 1 .

Ceny stale. Do jęwiazdUi nie udzielani żadnego hredytn,
T e le fo n 8 5 .

d'z. 
ło?o

g IRIUEWICZ
TELEFON 140 GRUDZIĄDZ • PAŃSKA 23

Fabryka W ódek  i Likierów  Deserowych S
Rok założenia !848  :•: Rok założenia 1848 Bb

Wyroby premiowane złotemi medalami:

Bruksela 1896 złoty m edal, Grudziądz 1896 złoty  
| m edal, Kościerzyna 1911 złoty m edal, Pleszew 1912 

złoty m edal, Toruń 1913 złoty m edal, Grudziądz  
1925 złoty m edal.

.. ...................................................  1 ■ W'.. ....  

IRT* Generalne przedstawicielstwo "IB®.

Fr. Czarnecki -W ąbrzeźno



Tania Sprzedaż GwiazdkowaQPONMLKJIHGFEDCBA

I  W ielki wybór praktycznych podarków

rozpoczęła Się! po bardzo tanich cenachil 

I
 Pończochy IUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
d am sk ie  b aw e łn ian e  m o cn e .1,65 

jed w ab n y  f lo r trw a łe  . .
fig jed w ab  d o  p ran ia  ....

.E lek tra " f il d e co sse .
g  w ig o n io w e an g ie lsk ie . 

w ełn ian e m o d n e k o lo ry
-H an g ie lsk ie m elan żo w e .

. 2.65  

. 3.75 

. 4.50  

. 4.95  
. 5.75  
. 6.25

Skarpetki!
k o lo ro w e , b aw e łn ian e ....  0.80  
k o lo ro w e , b aw e łn ian y  f lo r . .1,25 
k o lo ro w e , n a jn o w sze  d esen ie 1.50 
w ig o n io w e n a z im ę .............. 2.50
w ełn ian e , ró żn e k o lo ry . . . 3.75 
w ełn ian e , m elan ż  jed w ab n y  . 4.50 

czy sto -w e łn ian e fan tazy jn e . 5.50

Rękawiczki!
d am sk ie , try k o t, z im o w e . . 2.25 
d am sk ie  d o  p o ło w y  p o d szew k . 3.20 
m ęsk ie  z im o w e  try k o to w e  . . 2.30  
m ęsk ie im itac je d u ń sk ich  . . 3.50  
d z iec ięce , c iep łe z im o w e o d  1.70  
d am sk ie , g łazo w e trw a łe . . 7.50 
R ęk aw iczk i d am sk ie  z  m an k ie t.

N ajn o w sze w zo ry !

Trykoty  I
k a le so n y m ęsk ie z im o w e o d 6.40 
k a ftan y  m ęsk ie z im o w e . o d 5.90  
k o szu le m ęsk ie z im o w e . o d 7.95  
k o szu le d am sk ie z im o w e o d 5.75  
p an ta lo n y  d am sk ie . . .o d  5,90  
p an ta lo n y  d am sk ie k o lo r o d 1,80

K o m b in ac je d z iec ięce  
p o  b a rd zo  n isk ich cen ach !

■ESHMSB  SKaKBBnKEBaHBSKSOBnHBi

W yroby dziane  I 
k am ize lk i d am sk ie , . . o d 8.40 ■  
k am ize lk i z  jed w ab iem  . o d  16.75 S  

g o lfy d am sk ie . - . . .o d  19.60 g  
g o lfy  d am sk ie  czy s to -w e l- '

n ian e  n a jn o w sze  . . . o d 33.50 |
P u lo w ery m ęsk ie i d am sk ie  

S za le i czap k i w łó czk o w e  
O d z ież d z ian a d la d z iec i, i

Bielizna dam ska!

I
 C zep k i z k o ro n k am i ....  2.25

P o d stan iczk i z k o ro n k ą . .1.95
P o d stan iczk i z  h a ft, i w staw k i 2.95
K o szu le  d z ień , b a rd zo  trw a łe 2.^5  

K o szu le  d z ień , s tro jn ie jsze . 3,75

S  Bielizna dam ska luksusowa  w  wielkim  wyborze!

K o szu le n o cn e , p rzy b ran e  . . 6.65  
B iu s to n o sze „N an so u k " . . . 2.65  
P ask i  d am sk ie ,  4  p o d w iązk am i 4.75 
B iu s to n o sze z k o ro n k ą . . .1.95

Robótki!
K w ad raty d o  łą czen ia  se rw e t 0,35  
S erw e ty  n a  n o cn e s to i. ry s . 0.95  
P o d u szk i ry so w an e .... 2.25  
G arn itu ry n a u m y w alk ę ,  ry s . 2.45  
R ęczn ik i s tro jn ie ry so w an e . 3 75 

W szelk ie in n e ro b ó tk i ręczn e  
w  w ie lk . w y b o rze  i tan ich  cen ach  I

2.25

* Chusteczki i Torebki!
C h u steczk i d am sk ie , b a ty s t. . 0.45  
C h u steczk i d am sk . z  m ereżk ą 0.60  
C h u steczk i m ęsk ie b ia łe . . 0.75  
C h u steczk i m ęsk ie  k o l. b rzeg 0.50  
T o reb k i  d z iec ięce sk ó rk o w e . 4,95  

T o reb k i d am sk ie .... o d 6.65

Krawaty - Parasole!
K raw a ty m o d n e  ....  1.95-1.25 
S ze lk i, b a rd zo  trw a łe . o d 1.95 
S za le m ęsk ie try k o to w e . . 2.00  
P araso le  d z iec ięce ...  o d 5.25  
P araso le d am sk ie ...  o d 6.75  
P araso le m ęsk ie  . ...  o d 11.00

g POZNAN
^TORUŃ

Zamiejscowe zleceniaS. KAŁAMAJSKI

Króa

Jaksię rozwija Kasa Spółdzielcza Pwcelacyjno-Osadnicza 

w Grudziądzu
o tem  świadczy bilans surowy za czas  od !■ !■ do 30 a XI- 1927  r.

N azw a rach u n k u

O B R O T Y B IL A N S

W in ien M a A k ty w a P asy w a

K asa 1 .3 5 6 .5 8 9 ,0 4 1 .3 5 4 ,2 1 4 ,5 5 2 ,3 7 4 .4 9

P o ży czk i

O d se tk i i p ro w , za

1 .1 8 5 ,4 2 2 ,3 8 2 7 5 ,01 5 ,9 4 9 1 0 ,40 6 ,4 4

5 1 ,5 4 3 ,0 9ro k b ież . 4 4 ,3 2 7 ,9 1 9 5 .8 7 1 ,0 0 c

U d z ia ły  cz ło n k . 9 .5 2 5 ,0 0 1 8 6 ,80 0 ,0 0 1 7 7 ,2 9 5 ,0 0

W k ład y 4 6 7 ,42 9 .3 5 1 .0 8 4 ,0 5 3 .0 2 6 1 6 ,6 2 3 6 7

R -k w  P . K . O . 1 4 6 ,5 2 1 ,6 9 1 4 4  0 3 0 ,7 9 2 ,4 9 0 ,9 3

D y sk , w ek sli 1 0 8 ,5 9 4 ,8 2 8 9 ,2 5 4 ,4 2 1 9 ,3 4 0 ,4 0

R ed . w  C . K . S p . R . 

R -k  b ież , w  C . K . S p .

3 2 5 ,18 5 ,3 0 4 7 6 ,4 4 5 ,3 0

3 ,9 1 0 .4 7

1 5 1 ,2 6 0 ,0 0

R o ln . 5 7 2 ,9 7 8 ,5 7 5 6 9 ,0 6 8 ,1 0

K o sz ta h an d l. 4 2 ,7 0 9 ,4 1 1 9 ,1 3 1 ,3 0 2 3 ,5 7 6 ,1 1

F u n d , w łasn e 7 ,8 6 8 ,0 9 1 8 ,5 5 8 .5 7 1 0 ,6 9 0 ,4 8

R ed . w  P . B . R . 

L o k a ty  u d z . w ł.

5 1  9 7 5 ,90

8 ,0 0 0 ,0 0

1 0 1 ,8 7 5 ,9 0

8 ,0 0 0 ,0 0

4 9 ,9 0 0 ,0 0

N ie ru ch , i ru ch . 8 4 ,7 2 8 ,6 1 1 ,3 3 0 ,9 4 8 3 ,3 9 7 ,6 7

A d m in istr , n ie ru ch . 4 4 ,7 8 8 ,1 4 3 3 ,9 0 0 ,1 1 1 0 ,8 8 8 ,0 3

O d se tk i za ro k  n as t. 6 ,3 4 8 ,1 9 6 ,0 9 8 ,9 3 2 4 9 ,2 6

R -k  b ież  Z w . S p . P arć . 3 3 ,3 1 9 ,2 7 3 6 5 ,2 0 3 ,8 9 3 2 ,0 0 4 ,6 2

R -k i b ieżące

K -to sep . w  C  K . S p .

9 9 5 ,59 1 ,7 4 • 9 6 3 ,4 2 8 ,6 8 3 2 ,1 6 3 ,0 6

7 ,5 0 0 ,0 0R o ln .

S tra ty  i zy sk i

2 ,5 00 ,0 0

2 6 ,9 2 2 .6 9

1 0 ,O H ),0 0  

2 6 ,9 2 2 ,6 9

R azem 5 .8 2 1 ,2 0 6 ,1 0 5 ,8 2 1 ,2 0 6 ,1 0 1 ,0 9 6  7 9 6 ,8 6 1 ,0 9 6 ,7 9 6 ,8 6

Ktsa Ssóldiieteia Parceheylao-Osado kra s odpow. egraa. w Crndsiądiu
(— ) P io tr P aw e lec (— ) W . S ch im k a t (— ) R . W asilew sk i

t

ill

Każda Pani
o sfczęd ń d u żo p ie rięd zy , 
je ż li z  .m i-.s t k u p ić d z ie ­
ck u n a g w iazd k ę n o w a  
la lk ę, k -ża z ro ić d la s ta-  
-e j n o w ą  p e u esk ę , a  la lk a  
b ęd zie  jak  n o w a - "  y -  
k o n u jo  p e ru ezk i  g u s to w n ie

p rzy  u m iark o w an y ch  
cen * eh .

R ó w n o ez śn ie p o lecam I  
sw ó j'n o w o czesn y

i h ig j n if-zn y

zakład fryzjerski I

Fr. Jauko^sU
p o leca sw ó j 

Skład fryzjerski 

d la P ^ ń i P an ó w  
w W ąb rzeźn ie , u l. K o le jo w a 7 9 .

w y p o ży cza ln ia p e ru k , 
ch a rak te ry zac je te a tra ­
ln e , s trzy żen ie g łó w ek  
d am sk ich —  O n d u lac je  

—  S zam p o n o w an ie —  
i m an icu re .

O b słu g a w zo ro w a  

Ceny przystępne!

--

WSZĘDZIE DO NABYCIA!' ’

C

10

8 A

c

© 
©  

©

©  
c

5

N ajp ięk n ie jszy m  i n a jp rak -  

ty czn ie jszem  p o d a rk iem  

na gwiazdkę
B est b ezsp rzeczn ie

śliczna biźnterja

wzglq dnie zegarek
ot- Polecam po ais^ich cenach w wielkim wyborze.

Z eg a ry , zeg a rk i, b u d z ik i, o b rączk i ś lu b n e , p ie rś ­
c io n k i, p ap ie ro śn ice , k o lczy k i, b ro szk i, n aszy jn ik i, 
łań cu szk i, to reb k i, o k u la ry , b in o k le , ró w n ież s re ­
b rn e i p la te ro w an e zas taw y , n cże , w id elce , ły żk i,  
se rw isy d o k aw y t lik ie ru , k ry sz ta ły i lam p y  

e lek try czn e  sa lo no w e i t. d .

Skład zegarm istrzowsko-zfotniczy  
W ąb rzeźn o  K o le jo w a 7 9 .

Reklama

G

o  
o  
o

G

I
 SPECJALNOŚĆ:

wykwintna strzyżenie 
główek dam skich

P ierw szo rzęd n a o b s łu g a  
n a w ?ó r  

zak ład ó w  w arszaw sk ich . 

tZESŁAW KULPlfiSKI 

m ist z fry z jersk i, 

Wąbrzeźno, K o i tu szk i?

umiem uas nkspoaziaoeti aauw.azuKe
G d y się  n i ‘-sp u stfzeżem e  w ejd ź  e  d o  p o ­
k o ju u s ły szy  s ię  „p ro szę .n ie  w ch o d z ie !

Równocześnie jest to czas 
żniw dla kupca

czas, k tó ry  p o w e tu je n ie jed n ą  w  c iąg u  ro k u  
p o n ie sio n ą s tra tę . Ż n iw o to n ie p rzy ch o ­
d z i sam o  z s ieb ie , trzeb a co ś czy n ić , ru ­
szać » ię i d o n ie ść , co  m o żn a p o lec ić jak o  
p o d a rk i g w iazd k o w e . T rzeb a  p rzed sięb io r­
s tw o  sw o je i to w ar za rek lam o w  ć w  „G ło ­
s ie W ąb rzesk im " . D o p o m o żem y k ażd em u  
ch ę tn ie p rzv tem  n aszą fach o w ą rad ą .sta - 
ran n em  u ło żen iem i d o b rem  w y k o n an iem  
o g ło szeń . Z ażąd ać je szcze  d z isia j n aszy ch

- n ieo b o w iązu jący ch p ^ o p o zy cy j

„GŁOS W ĄBRZESKI11
T e lefo n  n r. 8 0 .

jest dźwignią handlu.

•€. WO.ITECKI
Wytwórnia aparatów i części radlotechn.
nagrodzona na wy st-wie w Poznania SREBRNYM

6 WIELKIM MEDALEM

POLECA
odbiorniki 1 -6  lam p , w y k o n , p rzez  p ie rw szo rzęd n  
fach o w có w  z g ło śn ą i czy s tą au d y c ją , 
słuchawki o d 1 2 ,5 9 z ł p o cz .
kondensat- obrot- o d  6 z ł p o cz .
g ło śn ’k i, d o b re o d 3 6 z ł 2 0 p ro c p o d .
akumul tory, oat anod., skale zwykłe i mikromatr- 
o raz w szy stk ie częśc i d o b u d o w y ap a ra tó w  n a j.

1 v , . jak o śc i, p o cen ach  n isk ich .

Przetarg przymusowy
D n ia 1 2  g ru d n ia 1 9 2 7  r . o  g o d z . 9 i p ó l 

p rzed p o i. sp rzed aw ać b ęd ę  n a jw ięce j d a ­
ją cem u za n a ty ch m ias to w ą  zap ła tę  g o tó w ­

k ą w  W ąb rzeźn ie R y n ek 2 8

1 dnie lustro s s lifwanem szkłem  

G^^ese^ski Kom orniK sadowy W ąbrzeźno, 

Przetarg przym usQiDg
D n ia 1 2 . 1 2 . 2 7 r . o g o d z . 1 0 -te j 

p rzed p o i. sp rzed aw ać b ęd ę  n a jw ięce j d a ­
ją cem u za n a ty ch m ias to w ą  zap ła tę  g o tó w ­
k ą u p . M arjan a S tro iń sk ieg o w  W ą ­

b rzeźn ie p rzy u l. C h e łm iń sk ie j

1 novą młockarnię. 
GbwezewsM, KomnrąiK sądowy w Ważnie



Y P R Z E D A Z  C A Ł K O W IT

Z powodu zwinięcia mego interesu FEDCBA

u r z ą d z a m  o d  p ią t k u  9 - ą o  g r u d n ia  b r . c a łk o w it ą  w y p r z e d a ż ONMLKJIHGFEDCBA 

dopóki zapas starczy: ■ ■

M a t e r ia ły  d a m s k ie

S z e w io ty , P o p e lin y , G a b a rd y n y , R y p s y , 

S u k n a , T a fty , C re p d e C h in y g ła d k ie  

i w  d e s e ń , d u s c h e s s e , F u la ry , 

G e o rg e tty , A k s a m ity .

M a t e r ia ły  m ę s k ie

S u k n a , G a b a rd y n y , K a m g a rn y , K o rty , 

M a n s z e s try , C a jg i.

K o n fe k c ja  m ę s k a

M a t e r ia ły  b a w e łn ia n e

O k s fo rd y , F la n e lk i, B a rc h a n y , N e s le , P łó tn a , B a ty s ty ,  

O p a le , Z e firy , W o a le , R y p s y b a w e łn ia n e , A d a m a s z k i.

Z a rz u tk iF ira n yf i W  C h o d n ik i

H  F R A N C IS Z E K  R O L IR A D
D

i s u k n ie

poleca na gw iazdkę po  

bardzo niskich cenach

G rudziądz

Rynek 1|2 Telefon 181
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WĄBRZEŹNO 
kynek — — Telefon 166

==  w w ielkim  w yborze 

jak rów nież
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K. Głowacki
Drogerja Centralna
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Mydła Perfumy
Pudry

Wody kolońskie 
oraz wszelkie inne 
przybory toaletowe

Świece choinkowe, kandelabrowe 
i ołtarzowe
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sw ój bogato zaopatrzony sklep

W  T O W A R Y  K O Ł O N J A N E
i delikatesy, w ina w ódki i rze­
czy gw iazdkow e od  najtańszych  
do najwykw intniejszych. K aw ę 

w doborow ych gatunkach, 
herbata W ysockiego, Sum ilina  
i t. d. K akao  Blokera, V an H u- 
ten i t. d. w szelkie przypraw y  
do pieczenia ciast i pierników  

K onserwy rybne, jarzynow e
i ow ocow e,

R Z E C Z Y  G W I A Z D K O W E
G w iazdory, konie koszyki, lalki 
pieski, odoby na choinki, kar­
tofle m arcepanow e, ow oce m ar­
cepanowe, pierniki w paczkach 
i luenż, bom boniery, czekolady  
w tabliczkach, kartonikach cu­
kierki tw arde, zaw ijane i cze­
koladow e biszkopty w  paczkach  

i luźne, w afle batony i td.
W ina, w ódki czyste, konjaki, 
specjalne  w ina dla chorych  but. 
3,50. Pom arańcze, cytryny, jabł­

ka grzyby, suszone jabłka
i śliw ki.

Kto raz kopi zostanie stałym klljtotn.

5. fi. Szymański t . i . 5.

S k le o  d e l ik a t e s ó w
RY NEK

C u k ie r
funt 70 gr.

Ś L I W K I

funt od 90 —  1,60 zt

S Y R O P

deserow y funt 60 gr jak  
i w szystkie artykuły na

G W I A Z D K Ę

oraz ozdoby choinkow e 
Czek lady, cukierki.

pierniki, kaw y, herbaty, 
w ina, rum y, araki, w ód­
ki i likiery polecam  po  

cenach niskich

B . Ł e ^ a r d o *  s i
G O L U B , R y n e k  1

(narożnik) H otel N aro­
dow y i Restauracja

jaja 
m a s ło i d r ó b  

kupuje stale  

po najw yższych  
cenach dziennych

Dom EkscortoDij
E G oetz. W abp^źąi

K olejow a 63  
Telefon 174

8- <3

N W " 
O O

O’ “ 

$ »

O  
0

C z y te ln ic y !

uskutec  z niajcie  

sw e zakupy u tych kupców , 

którzy ogłaszają się

w „G łosie W ąbrzesk im “ .

Plisowanie 
k a r b o w a n ie  s u  M e n ,  m e r e ż -  

k i , o k r ę t k a , d ń u r k i m a ­

s z y n o w e i b a łt y  
k u r b e k w s k ie

S. BIAŁOWĄS 

T o r u ń
Sukiennicza 8. Telef. 439

O g la s ia j c ie s iQ

G L  W ą b n e s k .


